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Z a c i n a  s io  c z y śc ić .
Pijaliśmy w jednym z poprzednich numerów, że 

Koło polskie dopóty nie będzie miało należytego wpływu 
i nie potrafi spełniać ciążących na niem obowiązków 
należycie, dopóki w swojeni łonie mieć będzie szkodni­
ków, Którzy prowadzą politykę ua własną rękę, nje oglą­
dając się na wolę społnezefiatws, którzy potrafią działać 
nawet przeciw Koła, itst ygają  poza kulisami, s  t im gs 
mem, osłabiając zasadnicze nawet ? chwały Kole, dzia­
łają na szkodą Koła i całego narodu. Trzeba oczyścić 
dom ze śmieci, by w nim zapanował porządek Takimi 
szkodnikami są w Kole dwaj przywódcy konserwy, 
p Władysław Leopold J a w o r s k i  i p. R o s n e r  Szko­
ci'!wość działalności p. Jaworskiego uznaną je#t przez 
cały kraj. W iec rzeszowski był tego wymownym" dowo­
dem, a dowodów takich dostarczyć!/ można setki.

Koło pnliJkie ptfeżywa obecnie okres wewnętrz­
nego przeobrażania się. Idee demokratyczne, wyłonione 
w cz;is<e obecnej Wojny, zataczają w społeczeństwie co­
raz szersze kręgi i ni* mogą nie odbijać się na K ok, 
które ma być wyrazem woli społeczeństwa i w większości 
swej jest —  z nazwy przynajmniej —  i’ .snokratyczae. 
Zaznaczyło się to na wtorkowe® nemiedzefflia Koła, nie­
zwykle b u rzliw ej a k  tó* niezwykła dla tego wewnętrz­
nego procesu przeobraź:.nia się Koła znamienaem.

Chodziło o wybór polskich członków Koła do de- 
legacyi. Konserwatyści wysunęli kandydaturą posła Ja­
worskiego- Wysuwając ją, oparli się na tern, że statat 
Koła powiada, iż do delegacji każde stronnictwo w Kolo 
ma prawo swojego członka wyznaczyć, zaś cała Koło 
jest obowiązane na wyznaczonego członka d&nej grapy 
się zgoazić- Koło o tern dobrze wre, jednakowoż ftroa- 
ułctwiL naprawdę demokratyczne wredzą też o robocie 
posła Jaworskiego4  odczuły wyznaczenie posła Jawor­
skiego do L i egacyi przez kousarw at/stów wprost jako. 
tco ., t-kacyę.

j Zaraz też na początku posiedzenia zabrał głos 
pos. D ę b s k i  i oświadczył .wręcz że upieranie się kon­
serwatystów przy kandydaturze p. Jaworskiego uważa 

! z a .cynizm i..takie- łeke&ważenie społeczeństwa, że się 
przeciw temu musi najostrzej zaprotestować. P. J a w o r -  
" k i  asiłowął bronić się w zwykły, kłamliwy i wykrętny 

; enosób. W ówczas zabrał głos pos. D a s z y ń s k i  i przy -  
S tóc^ył dowody, że p. Jaworski domagał się od rząou 
;ahy roztoczył kontrolę nad koursaryatarri w Króle­
stw 58, bo inaczej wytworzy się tam anarchia, że p. Ja- 

Iworsićf był złym duchom komendy Legicrów, źe wy- 
! stępowa) w. ministerstwie ta  ukaraniem Legionistów 
ii przaciw Ich amnestyowamu, kończąc stwierdzeniem, 
jżs  p. Jaworski Jest największym szkodn!kiem narodo­
wym. Równie ostro i z dowodami przeciw p. Jawor­
skiemu wystąpili posłowie L i e b e r m a n  i Śl i wi ński .

W  obronie Jaworskiego stanęli tak zwani polscy 
i demokraci i konserwatyści. Okazało się przytem do­
bitnie, źe między tak zwaną demokracyą polską a kon­
serwatystami niema istotnie żadnej programowej ró­
żnicy i żo nareszcie musi się w społeczeństwie wy­
tworzyć jasne przekonanie, że niemo w Galicyi żadnej 
„polskiej damokracyi“ , jest tylko jeden obóz konserwa­
tywny, dzielący się na dwie grupy, z .których jednr 
mydli społeczeństwu oczy fikcyą —  demokr.tyzma.

Dyskusja byia buszliwą. W reszcie poseł D ę b s k i  
postawił formalny wniosek, aby ze względu na tc, że 
„posoł Jaworski w jaskrawy spasa' złamał solidarność 

j Koła, naruszył powagę Kota i działa r.p jego szkodę 
eałą działalnością na stanowisku wiceprezesa N K. 1S, 
udowodnił, że działa wprost przeciw własnemu społe 
ezenstwu, wykluczyć posła Jaworskiego z Kcła“ .

Wywiązała się znowa burzliwa dyskusja, w któ­
r e j  zabierali gło3 mówcy ze wszystkich stronnictw. —< 
. K u  nie zdobyło się jednak na edwagę i stanowczość

polityczny, społeczny, oświatowy, poświpeny sprawom ludu polskiego
fóaczehiy o r g p  Polskiego Stronnictwa Ludowego.

\
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i  » 4 wnioskiem posła Dębskiego p r z e s z ł o  d o  po-  
■ I d k n  d z i e n n e g o .  Wskutek tego p. J a w o r s k i  

w o s t a ł  w y b r a n y  d o  d e l e g a c y i  3 8 - g ł o s a m i ,  
podczas gdy inni delegaci otrzymali: posłowie Daizyński 

, i Tetmajer 67 głosów, German 68 głosów, Głąbiński 
66 głosów, Długosz 57 głosów. Tyleż głosów otrzymali 
ci deieg ici na .posiedzeniu parlamentu i zostali wybrani 
dohrgaiami. -

Wprawdzie więc p. Jaworski jeszcze się uratował, 
w -rswdzie naw * wszedł do delegacyi, jednakowoż fakt, 
"k w Kole pojawił ^ię wniosek o wyrzucenie go z Koła, 

■ m za jego wyborem na delegata głosowali tylko kon- 
2*i rwatyści (t. z w. demokraci są tylko konserwatystami), 

.-dowodzi* że. Koło polskie zaczyna czyścić samo siebie 
j; z-, elenj. szkodliwych. W  tej pracy musi Kołu po- 

ii: y ‘ u kraj. i, to kraj zrobi.
i i - '--------

Sprawy polskie.
Tydzień ubiegły przyniósł w rozwoju sprawy pol­

aki-] d iżo w zr s/.ająey h m o n itó w . Na konferęacyach 
między hr. Czerninom a nowym kanclerzem Niemiec 
t-mawiaaą bj ła mię zy inaemi i sprawa polska, która 
rówiiież ! yła przedmiotem obrad Rady koronnej nie­
mieckiej. Pisma, berlińskie przyniosły wiadomość, że hr. 
Czernin domagał się aby sprawę polską rozwiązano 
«  myśl interesów aastro polskich, to znaczy, by królem 
| s łsk i»  został cesarz Auetr - #  jyiar Oczywiście, w teo 
spo.<ób d i . rolestwa P Jakiego przyiąszanąby została 
Gadcyc.

To doniesienie, pism wywołało ogromną polemikę 
w i rasie tak niemieckiej, jak i austryackiej. Pisano 
j  tem, że Polska musi być włączona do państw cen­
tralnych, że między Austro-Węgrami a Polską będzie 
otria oe-aonałna, że wskutek tego w polskiej polityce 
Kleinie • mad zajść zmiana. Pisano, że gdy cesarz Ka­
rol obwołamy zostanie królem polskim, to cesarz Vsił- 
S&im zostanie księciem kur.andzkim i litewskim.

Sprawa wywołała w Wiedniu silna wrażenie. 
W Kole polakiem poseł D a s z y ń s k i  zgłosił wniosek, 
te K-:do przyjmuje z zadowoleniem projekt połączenia 
Galicy i z państwem polskiem, jako u r z e c z y w i s t n i e ­
ni e  u c h  w a 1 y z d n i a 28 ta a j a-‘ . Przeciw temu 
wnioskowi wystąpił poseł S k a r b e k ,  ślwiei Jzając, że 
jtesi poniżeniem dla 25-ini!ićno.> ego narodu, jeżeli o jego 
losach decyduje się tez  jego wiedzy i współudziału. 
Jest to poniżające i dla Koła polskiego, że o zamiarach 
państw centralnych w sprawie polskiej dowiaduje się 
t dziennik-ów niemieckich. Dalej sfwiefdsił rnowca, że 
ora- Ct  pełączenia KróieUwa z Ga'icyą może byó tylko 
uwalany za krok n,.p. zod do zjednoczenia Polski i nie.- 
ęsiriżpiości.

W parlamencie austryackim wieści o tem fozwią- 
laniu oprawy polskiej wywarły nadzwyczaj silne wra­
żenie. W kom isji budżetowej eocyallści, Ci3sś I połu­
dniowi Słowianie wystąpi;] pizeęiwfco za*atwienlu spra­
wy lak ważnej bez wiedzy parlamentu. W  komisyi kon- 
ę i/ ńa’■ i ;■; j uchwalano odoyć wspólnie posiedzenie z ko* 

’ •<; *% - przeprowadzić dyskusję nad sprawą
f-'. .r. Ka u-lii posiedzeniu prezydent ministrów dr 

otw iidczył, że wladcmośni p.sai o stania lo ­
kowa,i miedzy Wl&eniea a Beninem w uprawie polak; ii

zupełnie r.ie odpowiadają Taktom, że rokowania dopiero 
się zaczęły i choć miały przebieg zadawalający, nie zo­
stały dokończone, ani nie doprowadziły do konkretnych 
wyników. ■

Piątkowe posiedzeniu parlamentu poświęcone było 
w całości sprawie polskiej. Mówcy różnych stronnictw 
występów di przeciwko teino,’ że sprawę tę załatwiana 
bez wiedzy i woli piuinmejitu. Dygunśya-miała przebieg 
zgcła nie dostrojony du powag; chwili i powagi zaga­
dnienia, nad którero radzono. Odniosło się nawet wra­
żenie, że właściwie cały parlament występował przeć w 
Polakom diatego, że sprawę polską załatwiano bez nie­
go. Byłoby może najwłaściwszą rzeczą, gdyby ze strony 
polskiej nikt nie był głosu zabierał, bo ta dyskusja 
ubliżała poprostu Polakom. Niepotrzebnie zapisał się do 
głosu poseł -Stępiński, ■-który apelował do braterskich 
uczuć Czechów i południowych Słowian. 'Wobec tego, że 
zabrał głos poseł Stępiński, mnsiał zabrać głos i przed­
stawiciel Koia polskiego, eksc. G f a b i ń s k i ,  który zło- 
żył imieniem Koła deklarację, stwierdzającą, że projekt 
połączenia Królestwa Poiskfago z  Gałicyą jeat peeząt- 
k!e »  urzeczywistniania dążeń narodu polskiego, wyra­
żonych w słynnej razu ucyi z 23  maja. Cale piątkowe 
posiedzenie parlamentu zajęło omawianie tej sprawy, 
Wobec aizkiego poziomu dyskusji dobrze się stało, że 
dyskusyę tę w piątek zakończono. Zaznaczyć należy, 
żo jak wściekli, jak opętańcy, wystąpili przeciw Pola­
kom Rusini, którzy podczas przemów.enia eksc. Głąbią- 
skiego, nieustannie przerywali. Podczas, gdy w Rosyi 
ubraińcy bratają s i ę - z  Polakami, galicyjscy ukraińcy 
prowadzą dalej politykę nienawiści.

W sprawie pcls.de: zabrał głos organ ministerstwa 
spraw zagranicznych w Wiedniu, „Fremdenblatt". W ar­
tykule jego powiedziano, że „mocarstwa centralne uwzglę­
dniły już życzenie Polaków i nznały samoistną państwo­
wość Królestwa Polskiego. Teieli Polska w dniu zawarcia 
pokoju wyrazi życzenie ściślejszego związku z monarchią 
to nie będzie- powoda, by Królestwo odtrącać. Polska 
jest państwem samoistuem, z Austro-Węgrami za przy- 
jaźnionem, i rozstrzygnie sama o swoim przyszłym 
iosla jpństwowym  *. -Z oświadczenia tego należałoby 
wnioskować, że jeat to pierwsze, coprawda pośrednie, 
uznania przen Austro-hęflry prawa narodów do stano­
wienia o swoim losie.

Ogółem stwierdzić należy, że w Berlinie rozwa­
żano projekt połączenia Krćles‘ wa Eolskiego z Galicyą, 
Czy przyszło juz do zawarci* traktatu w tym kierunku, 
niewiadomo.’ Fakt ten jednak dowodzi, ie  mocarstw* 
centralne same rozumieją, iś stworzenie Polski z samogc 
zaboru rosyjskiego nie wystarcza. X7 rozwoju sprawy 
polskiej nkłady berlińskie przyniosły więc poważny kr i i  
naprzód, mianowicie uznana zasadę połączenia dwóch 
dzielnic Polaki

KALENDARZ „ P IA S T A" 
NA ROK 19<8

wyjdzie % koA-cea li i epatia. Cena egseraplarza wynosi 
3 korony. Będzie to iiAjwięaazy i najWspŁmnlazy kalen­
darz m  wazygGdeh, jakie się w tym roku skażą. Pro­
simy o ssybkh. zamawianie egzemplarzy i nadsyłanie 
pieniędzy. P.p. i ̂ zaprzeda wcó w prosimy e szybkie donie- 
menie, ile egzemplarzy pokzebają.
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Winni czy irewinn*.
u okazyi nchwalenia w komisyi parlamentu wnio­

sku, dotyczącego wynagrodzenia gmin za pornczony za 
kies działania, oo w  swoim czasie ogłosiły rozmaite pi­
sma, zwrócono się z różnych stron kraju do mnie z za­
pytaniem, czy to dla wójtów i sekretarzy ma być prze­
znaczone, przyczem się w kilku listach zastrzegano, żeby 
tym „gaiganom11 nie dawano aui centa.

Co ma być powodem tego zastrzeżenia?
Powiadają w tych listach, że wójcia z pisarzami, 

razem, jak i każdy z osobna, drą skórę z każdego, i ze, 
choć nibyto nie biorą pensyi, to pieniędzy mc ją jak 
plew na boiskn po tygodniowej młocce.

Otóż najpierw chciałbym interesowanych nspokoić, 
że od nchwały do pieniędzy jest jesz;ze dość daleko, 
a gdy będą pieniądze, to zostaną przeznaczone gn..nom, 
którym naturalnie wolne będzie dać z nich wynagro­
dzenie tak wójtom, jak i pisarzom, jakoteż i innym fun- 
keyonaryuszom gminy, o ile to gminy uznają za sto­
sowne.

Chcę jednak gjzy tej okazyi o Cz.em innem pomó­
wić, mianowicie o s t o s u n k a c h ,  p a n u j ą c y c h  p o ­
m i ę d z y  t a k  z w a n y m i  u r z ę d a m i  g m i n n y m i  
a l u d n o ś c i ą  w tym czasie.

Kie wiadomo n a r  et, co tego było powodem, ale 
stosunek pomiędzy ludnością z jednej, a urzędem gmin 
nym z drug;ej, nigdy prawie nie był idealny. W ójt na­
rzekał stale na nieposłuszeństwo, nieufność i zuchwal­
stwo gminy, a gmina nawzajem obwiniał?, go o sprze- 
dajność, lizuństwo, łapownictwo, a co najmuiej c niepoha­
mowane łakomstwo. Były gminy, gdzie było wzajemne 
zauianie, a przez to działo się dobrze; tych pierwszych 
jednak było daleko więcej-

Ohecjnie, w czasie wojny, stosunki te uległy jeszcze 
znacznemu pogorszeniu.

W ójta zrobiono ślepym wykonawcą woli c. k. sta­
rostwa, posterunku żandarmeryi, korois&ryatu zbożowego, 
a często ostatniego landszturmisty. Asenterowano zwykle, 
a potem dano zwolnienie, na to, ażeby każdej chwili 
powołać go do slażby, jak się tylko jednemu z tych 
czynników zacznie niepodobać. On to wie i on o tem 
pamięta.

W ójtem przestał on być właściwie, a stał się egze­
kutorem. ściągającym zboże, słomę i siano, spisującym 
i zabierającym wozy, konie, krowy, ku ogólnemu sita 
pieniu ludności.

Wielu jest między nimi, co potrafią, chociaż do 
pewnego stopnia, pogodzić interes ludności z nakazam 
władzy, ale większość jest, niestety, takich, co nic nie 
mogą widzieć poza papierem że starostwa przysłanym. 
Choć znowu trudno nie nadmienić, że często oeziryslny 
opór ludności paraliżuje najlepsze chęci życzliwych dla 
ludności wójtów.

Ludność powinna zrozumieć takie, ie  dnżą odwagę 
musi mieć wójt, który się w dzisiejszych warunkach

r(trafi oprzeć i bronić jej interesów, pójść za jego radą 
nie robić głupich, a często wprost nieuzasadnionych, 
donosów. Tym sposobem bowiem musi się zrażać ludzi 

najwięcej życzliwie usposobionyc^, a przytem okaże się 
ałabość wobec tych, co powinni tylko wiedzieć o jak 
największej solidarności między cLłoprtwem.

To jedna strona medalu; druga będzie trochę ina­
czej wyglądać.

W ójt obecnie, oprócz chwalebnie przeprowadzonej • 
rek wizy cyf i często kilka razy na mieniąc sporządzonych 
spisów, załatwia tak zwane „nrzędowe sprawy'1 ze stro­
nami. A  więc daje swoje potwierdzenie na podaniu o za­
siłek (to ma się zdarza obecnie najczęściej), wnosi, lub 
powinien wnosić prośby o udzielenie wsparcia z powodu 
znbozenia, często wypłaca zasiłki i t. p. rzeczy.

Tu muszę stwierdzić, na podstawie własnego do* 
świadczenia, wiele bowiem osób zgłasza się z żalami do 
mnie, że naczelnicy gmin, naturalnie nie wszyscy, za­
nadto szannją tej pieczęci i najniesłuszniej w świecie 
udmawiają często poświadczenia ludziom najuboższym, 
dlatego tylko, że się nie opłacili, albo, że do żniwa, czy 
kobama ziemniaków wójtowskich, nie poszli. Ci sami 
znowu bardzo często dają swoje potwierdzenie na spra­
wy, które swoje zakończenie znajdują w sądzie i pro- 
kuratoryi.

Jest to nieuczciwe i szkodliwe nad wyraz postę­
powanie.

Gdy jednego, znanego z tyci: zalet wójta, zapyta­
łem, dlaczego tak czyni, odpowiedział:

—  Panie pośle, przecież proboszcz, choć mu to nie 
wolpo, za każde wystawienie świadectw? bieize po parę 
koron; ja  potrzebuję więcej, bo mc mam żadnej peusyi 
a żyć muszę i dzieci wychować

Naturalnie, że nie mogłem uznać tego argumentu
To samo ma się dziać przy wypłacie zasiłków. Tu 

niektórzy t&K się rozhnlali, że aż znowu musiało staro­
stwo tę czynność im odbierać.

W  tych czynnościach już nie winien żandarm, ani 
nacisk starościński, lecz zła lub dobra woli pana na­
czelnika.

Wprąwdzie obecnie położenie naczelników gmin, 
jak również sekretarzy jest niezwykle trudne' i ciężkie, 
a przytem w wysokim stopniu odpowiedzialne, lecz mu­
szą pamiętać o tem, że jeszcze ciężej częstokroć jest 
innym, i  że w tych czasach żadna pry wal a, a tem wię* 
cej chociażby tylko chęć zemsty, lub szkodzenia drugim, 
nie powinna mieć nigdzie miejsca.

Pewnie, że niezwykle przykro jest znosić zarzuty 
mało, albo wcale nie uzasadnione, lecz trzeba się posta­
wić w prżykrem położeniu tych ludzi, a wreszcie pamię­
tać, że często czynią to z gruntownej nieświadomości.

W incenty Witos.
P o s z u k u je  s it ; s t a r s z e g o ,  z d o ln e g o  c h ło p c a

d o  o g r o d u  od stycznia 1913 r. Całe utrzymanie i pensy a. 
Zgłoszenia: Z a r z ą d  d ó b r  S a b a  W y żu  la . 3—3

foucW nki p ło n ą  tak eamo. jak podczas pokoju, więc należy 
je ubezpieczyć w „'Wi&LE'*, Ludowem Towarzystwie 
wzajemnych Ubezpieczeń i za asekurację płacić!

których mężowie są na wojnie, płaćcie za ubezpieczenie 
budynków, by oni, powróciwszy do domu, nie znrksli zgUszoi 
i popiołów.

H oratoryum  na nsckui-ae^ą niem a! 8—4



4 PIAST Nr 43 z 18 listow ia 1917 I

Wojna szalej© ęoi«z więcej i końca jej tmir.fi się 
toczekać. Jedni modlą się w dzień i w nocy, by to nie- 
tzczęćcie nareszcie ustało i rozpacz ieh ogarnia, m  się to 
nie dzieje, drudzy, tych. może mniej z&ucznie, radziby, 
Łeby ona traała wieki, bo lepszego żmwa oni mieć nie 
będą. «

Do tych szczęśliwców należą w  pierwszym rzędzie 
pręczni s p e k u l a n c i  i H a n d l a r z e ,  co  to urnie) i 
towar dobrze nabyć, dobrze zachować, a obecnie po 
„umiarkowanych cenach" znowu dobrze spiże tleć. Umiar­
kowanie la polega na test, że biorą z« niego dziesięć 
razy więcej, niż on icŁ kosztował.

Naturalnie, że cala sto procent tych szczęśłiwc&w sta­
nowią tu bas; serdeezni i nieodstępni przyjaciele, staro- 
zakonni Owe, coraz częściej u żydów odkrywane składy, 
wymowne dają świadectwo, tam poi wonniejsze, że sic to 
izieje vą czasie, gdy luuzie giną z głodu i szukają da­
remnie nabycia koniecznych towarów.,

Przyjemną rzeczą jest wojna -dh wielu instycucyi, 
zwanych u nas c e n  t r a  1 am'i. Są one taurem wojennym, 
bardzo zresztą pożądanym dla wielu, którcy tam znaleźlj 
nielylko bezpieczne schronienie dla siebie, ale również 
doskonały teren eksploatacyjny, napychający pieniądzmi 
kieszenie.

Gdy z jednej strony przyznać należy, ta wiele 
urzędów i urzędników okazało duże zrozumienie dla ludu, 
na każdym kroku dziś krzywdzonego i wyzyskiwanego, 
tc z drugiej strony podnieść się musi, że liczne jednostki, 
s, nawel całe urzędy, u^brew ustawom, a nawet prostej 
przyzwoitości, starają się doknezać mu na każdym kroku.

Panowifl ci starają się obecnie wyrównać ^pn spo­
sobem dawne rachunki partyjne, albo też odkrywają 
Bwoją właściwą duszę, którą w czasach icrm k.yih 
musieli mieć zakrytą. „Obywatelskie" to działanie obrało 
sobie miejsce w wielu s t a r o s t w a c h  i k o m i s j a c h  
z a s i ł k o w y c h ,  z nimi ściśle związanych.

Niezwykle słabą stroną starostw —  to s p r a w y  
r e k l a m a c y j n e  wogóle, a rolników i rzemieślników 
włośtRa w szczególności. *Saa» zr&m liczne wypadki, 
gtfeie w biurze referenta wojskowego leżały stosj spraw, 
pyłem przykryte, po parę miesięcy, a pan ten, zgłasza­
jący m się do niego, 6tale dawał odpowiedź, że wszystko 
w petządkn. Dowodów na to można dostarczyć cons j- 
rcnif.j tnziuy z każdego starostwa, a najlepszym, to 
okólnik Namiestnictwa do starostw wysłany, wytykający 
im takie postępowanie.

Wściekłość poprostu brać musi, gdy się pomyśli, 
fie to egzysteacyj ludzkich się marnuje z  powod* nie­
dołęstwa, niedba stwa, a. często złej woli tych ludzi.

Jalj wygląda samo załatwiania spraw w starostw^h, 
to wiedzą ci, co są zmuszeni odbywać tam liezne piel 
grzym i po io by usłyszeć od dotyczącego komisarza 
wiadomość nrzyjemną, że „dziś nie ma czasu", ża należy 
przyjść jutro; naturalnie jutro przychodzi się, by usły­
szeć tosaino, a bardzo często dzieje aię to w nieskończo­
ności. Dziwnem, doprawdy, jak można to robić z iekkiem 
sercem w cLwili, g jy  ktoś chce jechać do umierającego 
syna, męża, lub mnego krewnego, by go ostatni raz zo­
baczyć, gdy to „jutro" będzie już spóźnione i t, p, Wy- 
thodzi tu \ia jaw wielka wesamiennosć i brak wszel­
kiego poczucia, ludzKośct.

Podobnie urzęduj# też niektóre k o m i s r  «  a a s i  ł-

k o w c ,  o d m a w i a j ą c  b e z  ż a d n e g o  p o w o d u  z a ­
s i ł k u  rodzi non., któl/uh  żywiciele znajdnjt, ’ s i ę ' n a  
wojna©, po to, by rozmaił etui drogami, nie pozbrwionemi 
trądów, kosztów, często bardzo znacznych, dochoc zili 
swojego prawa. I

T o wszystko dzieje się jedynie dla logo, że znowu 
p. urzędnik za mało snmienny, a często za leniwy, ażeby 
zrobić jedną wielką rzecz: spełnię gnój  obowiązek me- 
tylko urzędnika, za co jest płatny, ale rów uleż Polaka 
i obywatela.

Niepolskie i nieobywateiskie postępowanie tych 
panów jest powodem, że corocznie wiele milionów kraj 
stracie musi, a. y ie le  rodzin grzęźnie z Ich p-zyczyny 
w niesłychanej wprost nędzy. Są tacy, co znają sposoby 
na niedbalstwo urzędników, nie każdy jednak może sma­
rować, nie każdy teżjedzie.

Dużo narzekania siyszy się już od dłuższego, czasu 
na sposób postępowania E k s p o z y t u r  b u d o w l a n y c h .  
Pomijam już zarzut, i to słuszny, że cała rubota pro­
wadzona jest ślamazarnie, że więcej buku, obietnic, niż 
czynów, że didalabość cała często bardzo zaczyna sie 
i kończy na mapach i planach; które si%robi siarczyście, 
ale które nie mogą służyć nrkomn za mieszkanie.

Tam również, choć to jeszcze w bardzo młodej, 
lecz, jak widać, pojętnej iristytucyi, zagnieździło się ku 
baniarstwo i pretensyoualność, a także brak poczucie 
obowiązku i owe chwalebne lenistwo, stwarzające ateio-1 
sferę ni© do wytrzymania.

D,?a lata jnż temu biedni Indzie z ostatnim wy­
siłkiem przy pomocy zaciągniętych pożyczek pobudowali 
sobie domy, jakie mogli, byle schronić głowę; musieli 
to robić sami, bo inżynierzy od odbuaowy -rysowali 
wtenczas fantastyczne piany; mimo łażenia, żebrania, 
upominania się, dotychczas swej należytości nie otrzy­
mali, bo panowie inżynierzy ni© raczyli sporządzić opisu 
budowy.

Ilb ci ludzi© zmarnowali czasu, zdarli butów, na­
jedli się przykrości, s?ini wiedzą o  tem i  ci, cc  na to 
patrzeć są zmuszeni. A  jednak wiedzą sąsiedzi, jak kto 
siedzi.

Są różne benjaminki, co się ich lepiej traktuje, 
choć na to nie zasługują; są tacy, co i po dwa domy 
pjdobno dostali, bo się znają na rzeczy; są ładne ko 
bietyr c o  się umiały zakręcić koło siebie; są  tacy, cc 
pamiętają, że koń pana inżyniera nie ehe© żyć powie 
troem, lecz wolałby owies, co wiedzą, że pan ter. ci* 
pogardza jakim korcem pszenicy, połciem słoniny, a na 
wet gęsią, kurczęciem, paru kopami jaj, a choćby garn 
kiem masła. Tym się lepiej dziej© f  wcale nikt im tegf 
ni© zazdrości, ui© można jednak na to patrzeć z z&m 
kniętemi oczyma w czasie, gdy cało rodziny .marnieją 
z powodi* braku schronienia, gdy z tegosawego powodu 
niszezeją icli plony a niektórzy panowie zs cały swój 
obowiązek uważają wypychanie ładzi za drzwi, jako zbyt 
natrętnych.

System protekcyjry — ta straszna plaga l-idnoścą 
nigdy może ui© święcił podobnych tryumfów, a jego 
aktorzy nie byli takimi panami. Panowie- ci powinni 
jednak o te® pamiętać, ta wojna nareszcie gtę skończy 
a krzywdy ludu musza p a ś ć  na ich głowy, w myśl 
przysłowia, żs dobre pisze się na piasku, a zlfl na £ ł 
mieniu. ♦

Pisząc te słowa, mam na myśli jedną ekspozyturę 
i jej kierowników. & czyitfę te na podstawie posLdaaego
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materyału, który publicznie ogłoszą, jeśli zmiana na 
lepsze nie nastą*._ Tarnowiak.

—------------- j

Naczeimku gminy, 
Naczelnik Kościuszko niech Ci 

będzie wzorem!
Czytasz, Szanowny W ójcie, w gazetkach Indowych 

opis tych pięknych czynów, dla których czcimy Kościu­
szką i stuletnią rocznieą Jego śmierci tak uroczyście 
obchodzimy. Czytając to wszystko, myślisz sobie zape­
wne, że i Ty naczelnikiem jesteś, wprawdzie nie całego 
narodu, ale gminy, która cząstką narodu stanowi. A  może 
i nabrałeś chąci iść za przykładem Naczelnika Kościu­
szki, a tylko nie wiesz, jak sią wziąć do tego. Ot, po­
słuchaj mojej rady:

Jak Naczelnik Kościuszko stanął na rynku krakow­
skim i wezwał mieszczan i chłopów do walki z wrogiem, 
tak i Ty, Nac-zoinika gminy, stanij w tą niedzielą, po 
sumie, przed kościołem i zawołaj: „Stuletnią rocznicą 
śmierci Naczelnika Kościuszki upamiętnić nam trzeba. 
Wzywam was, abyście po nieszporach dziś zgromadził! 
sią w kancelaryi gminnej (w  budynku szkolnym). Niech 
każdo 7. was weźmie z sobą kilkadziesiąt koron. Gdy 
to, co zamierzyłem, uznacie za dobre, weźmiemy się do 
dzielą. Niech nie braknie na zebrania żadnego przed­
stawiciela rodziny. Za naszych sąsiadów na wojnie, 
niech przyjdą ich żony!"

Gdy na Twe wezwanie, W ijcie, zapełni sią po 
nieszporach sala, przemów tak:

„Jak Naczelnik Kościuszko wezwał naród do walki 
z wrogiem, tak ja, naczelnik gminy, wzywam was do 
walki ze strasznym naszym wrogiem, to jest ciemnotą. 
Bo, że u nas istnieje jeszcze przebrzydła karczma, która 
naszą młodzież zatruwa i demoralizuje, że my nie ży­
jemy w zgodzie, lecz sią kłócimy i po sądach wodzimy, 
że nie rańmy na naszej polskiej ziemi, ta w Galicyi, 
polskiego przemysłu i polskiego handlu, że nie potrafimy 
sami spieniężyć tego, co nasza ziemia wydaje i pośred­
nikami się posługujemy, że nie jesteśmy w stanie spro­
wadzić sobie sami to wszystko, co nam do życia jest 
potrzebne, sprawiła to c i e m n o t a ,  której wyzbyć nam 
sią należy. Oto nasi bracia w Poznaóskiem i w Króle­
stwie, mimo strasznego acisku, stworzyli swój przemysł 
i  mają swój handel, a my tylko biadać i narzekać umiemy. 
Weźmy sią więc do roboty, a to tak: Z a ł ó ż m y  w g m i ­
n i e  K ó ł k o  r o l n i c z e .  Odżałnjmy po 1 K n a  wpisowe 
i wkładką do Kółka i złóżmy udziały. Dzięki Opatrzno­
ści, nie jesteśmy bez grosza. Najniższy udział, 10 K, na­
wet najbiedniejszy- złożyć potrafi. Sklepik w gminie jest 
nam konieczny. Wprawdzie trudno dziś o towary, ale 
jeżeli je  inni zdobywają, to i my je  zdobyć potrafimy. 
W  każdym razie przynajmniej wago® soli sprowadzić 
zdołamy, a ju t i korzyść dla wszystkich będzie. Nasze 
domy i budynki gospodarskie, wojną zniszczone, choćby 
coś niecoś poprawić wypada. Handlarce desek i drzewa 
niemiłosiernie nas wyzyskują. Znajdziemy przecież uczci­
wą firmą, a zobaczycie, że deski i drzewo znacznie ta­
niej dostaniemy. W  naszym kraju organizują sią teraz 
jtółki sprzedaży jaj i, jak słychać, jest już dużo gmin,
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które jaja do większych miast, t. j. do Krakowa, Lwo 
wa, Przemyśla* Tarnowa bez pośredników wysyłaj? 
i przekonują się, że to niezły interes. W  Krakowie po­
wstała Spółka „Len“ ,*która dąży do podniesienia upra­
wy łnu w kraju i de założenia fabryki, która surowy 
len przerabiać bądzie na prządzą i płótno, tak, że' nacr 
mozolna robota z lnem odpadaia. Jeżel' nie każdy z nas, 
to k a ż d a g m i n a i k a ż d e  K ó ł k o  c z ł o n k i e m  T o ­
w a r z y s t w a  „ L e n M b y ć  w i n n o ,  a u n£ś we wsi 
nie pywinno być nikogo, kioby lnu na wiosną nie siał. 
Niema u nas pijaków, to prawda, ale przecież trafia się 
cząsto, że do karczmy sią wstąpi i ciężko zapracowany 
grosz na drpgą wódką i drogie piwo się wydaje. Zróbmy 
tak, że miejscem naszej schadzki nie będzie jaż więcej 
karczma, ale lokal Kółka rolniczego. W  Kółku roiniczem 
spotkamy sią co dwa tygodnie z dobrym przyjacielem, 
który nam serdeczne rady dawać bądzie, a tym przyja 
cielem będzie dla nas „Przewodnik Kółek rolniczych"
0  tern, żeście ochotnie Kółko rolnicze dla upamiętnienia 
stuletniej rocznicy śmierci Naczelnika Kościuszki zawią 
zać postanowili, doniosę do Zarządu głównego Towarzy 
stwa Kółek rolniczych (Kraków, plac Szczepański 8\ 
a bądźcie pewni, że.stam tąd doznamy życzliwej rady
1 poparcia. Złożone przez was udziały złożę tymczasowo 
w Spółce oszczędności, a za jakie dwa tygodnie uchwa­
limy, do czego sią wziąć mamy. Datki na wpisowi 
i wkładką po 1 K od każdego z was posłnżą na wy­
datki Kółka. Ja wam przesilą z tych datków 5 K do 
Zarządu głównego Tow. Kółek rolniczych na „Przewo­
dnik" za czas do końca bieżącego roku i na rok przyszły.

„Niema tu na tam zebraniu wszystko k mieszkań­
ców gminy. Tym, których tu niema, powiedzcie, cośmy 
postanowili i zachęćcie ich, aby dnia 25 listopada tu 
przybyli i na członków Kółka sią wpisali. Na tą robotę 
będzio sią patrzał Naczelnik Kościuszko z nieba. Bądzie 
nią cieszył, Ż6 choć późno, jednak jeszcze nie zapóźno 
obudził się chłop galicyjski i wziął się do -pracy dla - 
własnego dobra i dobra Ojczyzny, którą Naczelnik Ko 
ściuszko tak serdecznie kochał, a której powstanie nam 
sią zapowiada.

„A więc, Sąsiedzi i Sąsiadki, kto z W as wierzy 
w Boga, w pomoc Jego i w lepszą swą przyszłość 
i Ojczyzny, niech sią zgłasza za członka Kółka, niech 
wpłaca wpisowe i udział".

Uwaga: Gdy, wójcie, taką dobrą wolą przejęty 
będziesz, znajdziesz z pewnością pomoc w księdzu; nau 
czycielu i nauczycielce; upamiętnisz w grniuie stuletnią 
rocznicę śmierci Naczelnika Kościuszki, upamiętnisz 
i swoje rządy w gminie i zasłużysz sobie na to, że Cię 
ziomkowie po twojej śmierci ze czcią wspominać będą.

J. K. T.

Trucizna bakeylowa na szczury i myszy, oraz 
środki tuczące dla koni, bydła, trzody i drobiu w Agencyi 
handlowej, Kraków, ul. Konarskiego 30. Także u Keima 
i Ska i Hanaka i Ski. 2 -10

AiMai kratowy
ir  Łiisiifd £k2xlfisftl

sftyorzyt kancel&ryg 
w llfakm l® , Ma!? Hyatak 1 4 ,  IŁ  &
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Reklamacje nauczycieli.
J  k głoską wieści, zaczerpnięte u wiarygodnych 

śródeł, reklamacje nauczycieli lodowych zcstaly przez 
c. L. ministerstwo obrony krajowej wstrzymana. Obecnie 
przeprowadza się ogólny przegląd dotąd lek Zimowanych, 
przyczem m a s o w o  powołuje się nauczycieli do służby 
z bronią. Y»T miejsce powołanych ma się reklamować 
tych nauczycieli,- którzy obecnie peinią służbę wojskową, 
a którzy przy przeglądzie wojskowym zaliczeni zostali 
do grupy „B '‘ lub ,C U, a więc tych, którzy, ze względu 
na swój s t a n  z d r o w i a ,  uznani zostali za n i e z d o l ­
ny c h  do służby frontowej. —  Trzeba jednak mieć na 
uwadze, że d z i s i a j  powołuje się do służby z bronią 
już i t a k i c h ,  którzy przed, kilka jeszcze miesiącami, 
ze względu n i s t a n  z d r o w i a ,  byli od służby z bro­
nią w y f ą o ż e n i  i przeznaczeni uo t. zw. „ l e k k i e j  
!>i u H i y “ .

Dziś więc przedstawia się ta sprawa zupełnie ina- 
r- ... Czy reklamowani nauczyciele z grupy „B “  lub

podołają w dzisiejszych w y j ą t k o w y c h  c z a -  
i li pracy społeczno - oświatowej —  w to należy bar-
imo wątpić....

Pr.ica nauczycielska pożera bowiem i podkopuje 
systematycznie zdrowie, a nawet młode, silne i zdrowe 
organizmy zbyt często padają ofiarą tego ndążllwego 
zawodu. Czy więc stosowanie zamierzonych rekiaraacyj 
nie jest o b l i c z o n ą  k o m b i n a c j ą  „ń conto1' kraju 
i oświaty ludu?!... Tu, żądamy tylko s p r a w i e d l i w o ­
ści!... Jeżeli nowiem zwalnia się od służby wojskowej 
kolejarzy, pocztowców i innych fnnkcyonaryuszy pań­
stwowych, powiatowych, gminnych, prywatnych, a na- 
w et i i n d y w i d u ó w, nie z a j m u j ą c y c h  ż a d n e g o  
s p o ł e c z n e g o  s t a n o w i s k a  i to b e z  w z g l ę d u  
a a to , czy są zdolni do służby z bronią, czy nie, to 
widać tu rażącą niesprawiedliwość.

Po ską reprezentacja parlamentarna nie wystąpiła 
Jednak, dotąd ja ino i stanowczo w tej sprawie.

Z.t tą sp żirą o p o w i e d z i a ł  s i ę  j e d y n i e  
K 1 ;i 1; p o s ł  ó w. 1 u (i o w y  c h , nie zoala/d on jednako­
woż poparcia w c a ł e m  Kole polakiem... Koło polskie 
powinno bowiem^od s i e b i e  postawić odpowiedni -wnio­
sek i ' H a r a ć  s i ę  o przeprowadzenie tegoż. Jest rze­
czą aożumiałą, że rząd, względnie c. k. ministerstwo 
■.brony krajowej, inaczej przyjęłoby żądania, postawione 
imieniem Koła pilskiego, jako takiego, inaczej zaś przyj­
mę - je od jednego klubu, jako pąrtyi, z którą może 
się nie zbyt wiele liczyć i z którą „oddzielnie14 żadnych 
iontraktów nie lubi i nie chce zawierać...

Oczekiwać więc należy, że Koło polskie w y s t ą ­
pi  j e s z c z e  t e r a z  z odpowiednim wnioskiem wobec 
tządu i uzjska r y c h ł e  i s ł u s z n e  załatwimie tej 
igóluej sprawy narolowej. Jeżeliby j<?dnak rząd się te­
mu sprzeciwił, należałoby przeforsować chuć takio za­
rządzenie, mocą którego nauczyciele, dotąd po i bronią 
służący, lub obecnie pod broń powołani, mieliby bym 
» g z c z ę d z e n i  od ewentualnych strat i wypadków na 
ironcie i u ż y c i  w y ł ą c z n i e  d o  s ł u ż b y  p o z a -  
{ r o n t o w e j .  Ogólny i rażący b r a k  n a u  c ż y e i e l i  
l u d o w y c h  w naszym kraju przemawia za takiem roz­
strzygnięciem sprawy.

Podobno c. k. Bada szkolna krajowa, a w szcze­
gólności jej wiceprezydent, dr Fryderyk Z o l l ,  okazują 
wielkie zrozumienie i poparcie dla potrzeb oświaty Indu

i jej niestrudzonych pracowników, więc spodziewać się 
należy, że c. k. Rada szkolna krajowa także ze  s w e j  
s t r o n y ,  jako najbardziej kompetentna, w wy łuszczo­
nych powyżej kwestyach g ł o s  z a b i e r z e  i z a  p o ­
ś r e d n i c t w e m  K o ł a  p o l s k i e g o  i c. k. m i n i ­
s t e r s t w a  o ś w i a t y  sprawę rychło i należycie prze­
prowadzi... taihm wypadku byłaby pewna rękojmia, 
że c. k. rząd, względnie ministerstwo obrony krajowej, 
z m i e n i  swoje dotychczasowe, p s t r e  z a r z ą d z e n i a  
i nada im ł a g o d n i e j s z ą  f ońmę. . .

Uprasza się, by życzliwe polskiemu ludowi i nau­
czycielstwu dzienniki krajowe poruszyły energicznie tę 
kwestyę, tak obecnie na tzasie będącą...

Władysław Switalski.

Ograbianie Sa!ioyi ?  paszy.
Władze wiedeńskie przyzwyczaiły się uważać Ga* 

licyę za kraj, z którego można ustawicznie ciągnąć 
wszystko, co się tylko komu spodoba. Okazuje się to 
jaskrawo przy rekwizycjach środków żywności i paszy. 
Od' Gałicyi wymaga się ustawicznie tysięcy wagonów 
wszystkiego, jak gdyby to nie była Galicya, ale jakiś 
ktfaj, mlekiem i miodem płynący, kraj, który nie zaznał 
wojny, którego gospodarka rolna nie nie ucierpiała.

Kilkakrotnie podnosiliśmy już katastrofalny b r a k  
p a s z y  w naszym kraju. Przyczyny tego braku są znane, 
brak jest stwierdzony, ale tego nie chcą uznać i nie 
uznają władze wiedeńskie, które z zimną krwią wydoją 
coraz to nowe zarządzenia, zmierzające wprost do wy­
głodzenia naszego kraju. Dzisiaj sprawę tę musimy po­
ruszyć nr. nowo, bo, ^ak się dowiadujemy, nowe zarzą­
dzenia władz wiedeńskich stawiają cały kraj u progu 
katastrofy.

W  roku ubiegłym^nałożono na G alicję  k o n t y n ­
g e n t  s i a n a ,  który wynosił w Gałicyi zachodniej 5.270 
wagonów, we wschodniej 2.707 wagonów, ogółem więc 
dostarczyła Galicya w roku ubiegłym 7.977 wagonów 
siana. Słomy dostarczyła Galicya zachodnią. 3.220 waż 
gonów, wschodnia 2.405 wagonów, jazem 5.G25 wago­
nów. W tym roku były pogłoski, ze na całą Galicyę 
ma być nałożony kontyngent siana w wysokości 10.000 
wagonów. Jeżeli się zważy, że w roku ubiegłym paszy 
było w porównaniu z rokiem obecnym bardzo dużo, 
jeśli się zważy, że w tym roku wskutek posuchy dłu­
gotrwałej ilość paszy niesłychanie się zmniejszyła, wy­
znaczenie na G alicję  koutyngentu w ilości 10.000 wa­
gonów groził'1 już krajowi ogromnem niebezpieczeństwem 
dla hodowli. Tymczasem w ostatnich dniach jąk się do­
wiadujemy, zażądano od Galicy!, nie całej, ale tylk?» 
zachodniej, 10.003 wagonów pu3?y. Stwierdzić musimy 
na tem miejscu, że gdyby Galicya zachodnia dostarczyli 
musiała nie 10.000, a‘ e 1,000 wagonów paszy, ta lud­
ność musiałaby wyrinąt trzy czwarte swojego bydła 
cdrazu, bo nie byłaby w możności go przezimować. 
Władze wiedeńskie pod względem wyciągania paszy 
z kraju dzielą G alicję  na wschodnią i zachodnią tak, 
jakby to nie był je^en kraj. Wszystkie zapasy siana 
we wschodniej G alicji uważają władze wiedeńskie za 
należące się armii i nie liczą najzupełniej tego, co a;:mis 
ze wschodniej G alicji wybiera, tylko domagają się w tyn 
katastrof alarm roku od samei zachodniej G alicji takiej

«
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ilości siana, jakiej w zeszłym roku nie dostarczyła cała 
Galicy a.

Przeciw tym niesłychanym zarządzeniom władz 
wiedeńskich musi Koło polskie najenergiczniej zapro­
testować. Nie może reprezentacja polityczna naszego 
krajn pozwolić na to, by Gaiicya została doszczętnie 
ograbiona z p:szy, by hodowla w Galicy! została w je­
dnej chwili najzupełniej podciętą i zniszczoną. G alicja 
niema siana, specyalnie zaś Gaiicya zachodnia i śro­
dkowa niema waigóle ani jednej dziesiątej tego, czego 
władze wiedeńskie od nioj żądają.

Zaprotestować musi Koło polski# przeciw temu 
ograbianiu G alicji tambardziej, że inne kraje monarchii 
są zgoła inaczej traktowane. Do dnia 20 października 
b. iv ćostaiczyła-cała Gaiicya już z górą 1.500 wagonów 
siana. W  tyiusamym czasie Czechy, w których posucha 
nie była tak straszna jak w Galieyi, dostarczyły zale­
dwie 950 .wagonów, a Morawy 250 wagonów siana.

Zasiłek państwowy tśia nauczycieli szkół
lodow ni na tek 181?.

Na posiedzeniu z dnia 8 listopada r. b. uchwaliła 
kom isja budżetowa Izby posłów Rady państwa z & z g o- 
d ą . - m i n i s t r a  s k a r b u  s u m ą  70 m i l i o n ó w  k o ­
r o n ,  którą oddać ma rząd do rozporządzenia krajów 
(Wydziałów krajowych, względnie krajowych komisyj 
administracyjnych), celem udzielenia zasiłków nauczy­
cielom ludowym w lokn 1917 b e z  w z g l ę d u  n a  i c h  
p o b o r y  i w y p ł a c o n e  j u ż  d o d a t k i  d r o ż y ź n i a -  
no, a to pod następującymi warunkami:

1) W ysokość kwoty, jaka ma przypaść poszcze­
gólnym krajom, wymierzoną będzie według liczby głów.

2) Zasiłek należy się:
a) w p e ł n y m  w y m i a r z e  wszystkim stałym lub 

prowizorycznym nauczycielom i nauczycielkom szkół lu-
■ dowych i wydziałowych, łącznie z nauczycielami i nau­

czycielkami, pozostającymi w służbie wojskowej i w sta­
nie spoczynku, tudziez wdowom i sierotom po nauczy­
cielach;

b) w wysokości dwóch trzecich części pełiego 
wymiaru:

zastępcom i pomocniczym nauczycielom i nauczy­
cielkom, siłom nauczycielskim, przyjętym za remuneracyą 
i sierotom bez rodziców, pobierającym zaopatrzenie.

3) Zasiłek ma być stopniowany według czasu 
służby i stanu rodziny. Za członków rodzin / ma się u- 
ważać nauczycie]#, jego . żonę i utrzymywane przez niego 
dzieci, łącznie z pasierbami i przybr&nerai dziećmi, dalej 
przy nauczycielach i nauczycielkach stanu wolnego ro­
dzice i rodzeństwo, jeżeli żyją we wspólnem gospodar­
stwie domowem i nauczyciel ich utrzymuje.

Za każdą osobę, należącą do rodziny, należy się 
odpowiednie procentowe podwyższenie . dodatku stanu 
wolnego.

4) Rząd ma się postarać, ażeby vypłatu zasiłku 
państwowego nastąpiła najdalej do połowy grudnia 1917

W edług uchwały przewodniczących Hubów w Izbie 
posłów sprawa ta została uchwaloną przez Izbę po­
słów we wtorek 13 listopada r. b. bez rozprawy.

Ilość nauczycieli ludowych w Austryi ni# jest do­

kładnie przez rząd obliczoną, wynosić zaś sa i okol# 
100.000 osób

0 pomoc d!a pogorzelców.
Na ostatnie^-posiedzeniu parlamentu wniósł poseł 

Antoni Lewicki i tcw. następujący wniosek.
„Dnia 3 październik^- b. r. wy Duchł w gminie Wola 

Rusinowska w powiecie kolbuszowskim wielki poiar, 
który wskutek silnego wiatru szybko się rozszerzył. 
Dziesięć zagród włościańskich ze wszystl imi plonami 
p&dlo w zunełouści ofiarą płomieni. Szkodk w samych 
budynkach wynosi 59,800 K, a była tylko w niezna­
cznej części zabezpieczona. Pogorzelcy są po większej 
części bardzo bmdui, całe ich mienie, za-pasy zboża i im 
wentarz padł ofiarą ognia. T.u 'zie ci cierpią głód, bo 
ni 3 mają zboże ani mąki, bydło, jakie zostało, marnieje n 
pola ich musiały zostać niesprawne z powodu braku 
nasienia. Ponadto ludzie ci nie są w możności sprawić 
m terya ł budowlany dla odbudowy. W ydzia ł. Rady po­
wiatowej sporządził wiarygodny wykaz sztcód, k^ry 
wnioskodawcy mogą każdej chwili przedłożyć. Podpisani 
wnoszą tfdy: Wzywa się rząd, aby pogorzelcom z gminy 
\Yo!a Rusinowska udzielono natychmiast wydatnej po­
mocy w zbożu, paszy, materyale budowlanym z lasów 
państwowych, a to z funduszów państwowych. Pod wzglę­
dem formalnym "proszą podpisani o przydzielenie tego 
wniosku odraza -komisji zapomogowej.

Antoni Lewicki i tou>.“

Miasto i wieś.
W  ostatnich czasach ludność wiejska rozpoczęła 

z powodu braku paszy masowo wyspnedawać bydło. 
Wiadome, czem jest krowa w gospodarstwie, można 
sobie więc wyobrazić, jak twardym jest los, "który zmu­
sza chłopa do sprzedania' krpwy. W większych miastach, 
jak n. p. w Krakowie, obudziło się naraz wśród ludzi 
którzy "nigdy rolnictwem się zajmowali, dziwne zamiło­
wanie ao hodowli krów. Bras: i drożyzna mleka w mia­
stach skłaniają zamożniejszą ludność do kupowania na 
gwałt krów, tych właśnie, wy sprze dawanych przez rolnik &K 
z powodu braku paszy. I co się nie dzieje? Ci rozmaici 
mieszczanie, nie mając, oczywiście, paszy, wnoszą ma­
sowo podania' do odpowiednich władz o przydzielenia 
im paszy na utrzymanie terowy. Rzecz prosta, że ci 
„nowi rolnicy", przeważnie ludzie na poważniejszych 
stanowiskach, a więc mający wpływy, usiłr \ wszelkierai 
sposobami siano i słomę dla krów w y d on /ć  I tu po­
wstaje konflikt. W ięc chiop, który z braku paszy musi 
sprzedawać krowę, narażony jest na rekwirowanie mu 
resztek p asm  jakie mu zostały dlatego, że ludzie, którzy 
się nigdy hodowlą krów nie zajmowali, kupili sobie od 
tych chłopów krowy 1.

Rozumiemy w zupełności ciężkie położenie ludności 
miejskiej, jednak z. drugiej strony rozumiemy także, 
że chłopu dzieie się w ten snosób ciężka krzywda 
Władze powinny dbać w pierwszym rzędzie o to, aby 
rolnikom umożliwić przetrzymanie bydła, bo to, czy kto? 
w mieście ma krowę, czy nie, me wpływa zupełnie as 
tok gospodarki, ale wytrzebienie bydła ua wsi 
się odbić fatalnie nietylko to. ilości miału, i tteacfcw

/
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tla także aa plonach, bod przecie dzisiaj rolnik zdany 
jest w zupełności na nawóz naturalny. O tern powinny 
władze i mieszczanie sami pamiętać.

Sprawy zasiikc-we.
W spranie pełnego podwyższenia 

zasiłków.
Według § 3 (paragrafu 3) ustawy z dnia 27 Lipca 

1917, Nj 313 Dz. u. p. mają prawo ao pełnej podwyżki 
zasiłku -ci uprawnieni, którzy bezpośrednio przed wstą­
pieniem powołanego do wojska żyli z nim w wspólaem 
gospodarstwie domoweiu, tudzież w każdym razie żona 
i śliibne dzieci powołanego. Ponieważ okoliczność, czy 
powołany żył z starającym się o podwyżkę w wspólnem 
gospodarstwie, nie była^zjjyczajnie znana urzędom po­
datkowym, które przeprowadzały tymczasowo podwyżkę 
zasiłku, przeto wiele osób podwyżki nie otrzymało.' 
Wszystkie te sprawy zostały odstąpione przez urząd po­
datkowy powiatowej komisyi ztmiłkowej do załatwienia. 
M a j ą  o n e  b y ć  z a ł a t w i o n e  z u r z ę d u  b e z  p r o ś -  
1.-y z o s t r o n y  i n t e r e s o w a n y c h .  Ponieważ je­
dnak komisje zasiłkowe są zawalone niezałatwioaymi 
aktami, sprawa ta odwleka się bardzo długo i wiele 
osób cierpi wskutek tego niedostatek. Komu więc za­
leży na szybszera uzyskaniu podwyżki zasiłku, ten może 
wnieść do powiatowej komisyi zasiłkowej w następujący 
6pcsóL> ułożoną prośbę:

Po
Świetnej Powiatowej Komisyi zasiłkowej 

przy 8. k. Starostwie w .............
Do L ...............pobiera podpisana wraz % rodziną zasi­

łek z powodu powołania do wyjątkowej służby wojskowej
 (podać imię i nazwisko powołanego) w k w o c ie ............
dziennie.

Ponieważ zachodzą warunki § 3 ustawy z dnia 27 lipca 
1917 r Nr 313 Dz. n. p.. gdyż .po wołany żył bezpośrednio 
przed wstąpieniem do wojska w wspólnem gospodarstwie do- 
mowem z podpisaną i pracował na ntraymanie rodziny, 
przeto uprasza podpisana o łaskawe podwyższanie jej za­
siłku po myśli powołanej U3tawj.

D a t a  i adres.

Ho podania w powyższy sposób ułożonego, należy 
dodać ze strony Zwierzchności gminnej następującą mniej 
więcej klauzulę:

Zwierzchność gminna w  .11 sf.wferdaa, 15 powo­
łany  żył bezpośrednie przed wstąpieniem do wojska
łr wspólnym gospodarstwie domowem z petentką i poleca 
powyższe podanie do przychylnego załatwienia.

D a t a  pieczęć i podpis wójta..

Eomu rię nie spieszy, ten nie powinien dodawać 
komisyi zasiłkowej pracy przez WDoszauie podań, gdyż 
i bez podania sprawa podwyżki zostanie zaiatwiouą, 
• podwyżka będzie obliczoną od 1 sierpnia 1917 r.

Do podania w powyższy sposób napisanego można 
dfctączyć wyciąg familijny, o który należy postarać się 
te* plebanii. W ycią ji familijne w sprawach zasiłkowych 
są wołaj od stempla.

18 listopada 1917.

W  sprawie zasiłku dla dzieci, 
urodzonych po jpswoł&itiM ojca 

do wojska.
Dla dziecka, które przyszło na świat już po po­

wołaniu do wojska ojca, należy się zasiłek taksamc, jak. 
dla wcześniej urodzonych dzieci. W  wielu wypadkach 
stał jednak na przeszkodzie uzyskaniu zasiłku dla tych 
d'zieci § 5 (paragraf 5) poprzednio obowiązującej ustawy, 
który nie zezwalał na wyższy wymiar zasiłku oa prze­
ciętnego zarobku dziennego powołanego do wojska. W e­
dług tego paiagrafu nie mogła matka uzyskać zasiłku 
dla nowonarodzonego dziecka, o ile już pobierała tak 
wysoki zasiłek, ile wynosił dzienny zarobek powołanego. 
W  Galicyi było takich wypadków tysiące. Wiedzą o tera 
dobrze matki, którym odrzucono podania o przyznanie 
zasiłku dla nowonarodzonego dziecka z powołaniem się 
na ten paragraf.'

Obecnie zniesiono ten nieprzychylny przepis. We­
dług nowej ustawy mogą te matki, którym odmówiono 
zasiłku dla nowonarodzonego dziecka, z powodów wyżej 
podanych, uzyskać obecnie zasiłek dla tych dzieci. Na­
leży w tym cela wnieść do komisyi zasiłkowej nastę­
pującą prośbę:

Do
• Świetnej Powiatowej Komisyi zasiłkowe, 

przy c. k. Starostwie w ............
Do L .   pobieram Zasiłek z powodu powołania

do wyjątkowej służby wojskowej mego męża . . . . . .
Już po poflołaniu do wojska mego mężu, przyszedł 

nam na świat s y n ............
Podanie o zasiłek dla tegoż dziecka zostało odmownie 

załatwione z powołaniem się na § 5 obowiązującej wtenczas 
ustawy zasiłkowej.

Obecnie po wydnmu nowej ustawy, proszę powtórnie
0 łaskawe przyznanie mi zasiłku dla tegcż dziecka.

D a t a  i dokładny adres.

Podanie tak ułożone, można dać do potwierdzenia 
wójtowi, a następnie trzeba je odesłać do c. k. starostwa.

Franciszek Fiatkoicsui.
- r>

E i i i i f y  % K r ó l e s t w a .
Z ziemi kieleckie;.

trzebSfiiue, 10 października.
Kochani Bracia i Siostry! Kiedy się kończył rok 

1916, naród z rozpogodzonsm czołom witał rok n ow y* 
z nadzieją, że oa będzie zwiastunem pokoju, że przy­
niesie nową erę d;a Europy. I choć nisjeduego nędza 
przygniatała, to słodził sobie biedak życie tern, że nie­
długo skończy się wojna, a nastaną dni pomyślniejsze. 
Lecz niestety, wojna trwa. a o końca jej ani słychać.

Cóż będzie z temi urnami" ludu, które pozostają 
na obecną zimę bez obuwia, bez ubrania, bez Chleba
1 bez wielu innych rzecz niezbędnych. Co stanie oię 
z biedakami w miastach, których juz poprzednio wy­
mierały dziesiątki? _

W  roku zeszłym wywożono ze wsi do miast w Kró­
lestwie pełnymi wagonami kapustę, ziemniaki, buraki, 
marchew, karpiele; obecnie ni a mają togo i sami wło­
ścianie, bo zbiory były dość liche; w stronach Olkusza

x
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na gruntach piaszczystych zupełnie było wszystko przez 
Baszę spalone; żyto wyrosło na pół łokci* i zaraz po 
okwitnięcia zbielało, jęczmień i owies wcale nie niósł. 
W  stroiiacb tych panuje nędza już obecnie. Wielu z tych, 
co ich dziś biedakami nazwać można, bierze tych kilka 
tciułaaych groszy, tę krwawicę ciężko zapracowaną, 
idzie w strony Miechowskie, aby kupić parę garncy żyta, 
aby uchronić siebie i rodzinę od śmierci głodowej. Lecz 
rząd okupacyjny zakazał przemycania zboża . z po w.jata 
ćo  powiatu, -

*
k i .

Drogość wy Śrub ow co? ’ o nifcałychanycii cen. Dobre 
chłhpskie buty kosatują obe?nie w Królestwie 40C ko- 
ran, koszula GO kor., fant mydia 12 km., korzec 'węgia 
ił* opał 24 kor., jecz tego obecnie lite można- dostać; 
cukier przychodził do polskich sklepów jfk o  cukier mo­
nopolowy i tea Ustawaliśmy za kartkami, lecz obecnie 
jdż t r z e c i  m i e s i ą c  c e k . r u  n i e  d o s t a l i ś m y ;  
nalty wcale niema; można ją dostrć a żydów, dając za 
litr 10 koron! Karty do młynów dawniej wydawała bez 
żadnej zapłaty żaudartnerya palowa, lecz obecnie, kiedy 
obrót zbożem objęła polska centrala zbożowa, karty te 
Wydają pisarze gminni, którym za wypisanie kwitu do 

j>- młyna należy się pono jedną koronę, lecz pisarze aaszaj 
gminy Rzeżuśnia żądają za wypisanie takiego kwitu pięć 
keroa. Czyż te nie jest nsiużycię?

Pomimo nędzy i biedy ład nasz zrozumiał potrzebę 
oświaty, bo prawie w każdej wiosce powstają nowoza- 
łoioae szkoły. W  Porębie Górnej założono też ba-dzo 
piękny sklep, jako spółkę włościańska. Jest to pierwsza 
placówka na drodze oświaty, bo takich spółek i orga­
n izacji dzłś nan najbardziej potrzeba, aby się b o  dać 
wyzyskiwać. Dziś, pomimo wyśrubowanych cen, kupcy 
pejsaei ciąs aą z ciebie, indu, ostatni grosz, twoją krwa­
wicę ciężko zapracowaną; oni śmieją się i  tego, a ty 
biadasz i narzekasz, a aiewiesz jak sobie w tem po- 
módz Otóż trzeba nam, bracia, z a k ł a d a ć  s p ó ł k i  
w ł o ś c i a ń s k i e ,  trzeba co ryehłcj u j ą ć  h a n d e l  
w r ę c e p o l s k i e i t w o r z y ć o r g a n i z a c y e ,  nie dać 
się wyzyskiwać.

Dnia 2 września urządzono w domu ludowym 
w Przybysławicech przedstjwieilłe. Odegiano sztuki p. t.: 
„Kto idzie'1 (Jadwigi z Łobzowa) i „Za nic żydowskie 
swaty“ . Amatorzy grali bez zarzutów. Docnód przezna­
czono na rzecz domu ludowego. Dnia 8 i 9 odegrano 
w Trzebienicach sztukę p. t :  „Łobzowizuie", (W ł L. 
Auczyea; (tu rolę Tomka odegrał zachwycająco p. Stani­
sław Sopel, a p. Helena Ziołowiczówua grająca Kasię, 
wywiąaftła się wprost świetnie z zad aa i a. Reszta ama­
torów grała dobrze. Jak w najpiękniejszym róży kwiatku 
robak się wylęga, tak stało się w tem Kółku teatralne®. 
Jak wszędzie, znajdują się ladzie ź!i i dobrzy, fw.y zna­
leźli się i tutaj. Złemu, jakie powstało w Kółku, 'sami 
wiani, a później podburzyli resztę amatorów przeciw re­
żyserowi, dając mu, za jego starania i trudy kilka gorż- 
kich pigułek do zażycia, choć nie był on wcale winnym, 
wskutek czego przewodnik Kółka wstąpił, a reszta ama­
torów się rozwiała. Wspomai-sć jeszcze trzeba, że Kółko 
to składało się z młodzieży, ale przfiz pychę złych lu­
dzi została ta dzielna młodzież ludowa zmuszona mil 
czeć. Na tem miejsen składamy seideczne podziękowa­
nia J. W . P. St. R a d z i e j o w s k i e m u ,  który na

usługi tegoż te&Łm oddał obszerną i piękną salę we 
dworze, dokładał starań i wspomagaj radą, chcąc, aby 
ten lud siermiężry powstał z uśpienia.

Lecz Bracia kochani, gdybyśmy chcieli zważać na 
wszystkie przeszkody, na tych luazi, pekych pychy, co 
sami siebie nazywają, mądrymi, a w głowach ieh pusto, 
fcobyśmy musieli opuścić zupełnie ręce, a tego nam nie 
wolno. \  >

Kończąc, zasyłam waru, Bracia i Siostry, serdeczne 
pozdrowienie, życząc, aby „Piast11 znalazł się w każlym 
domu, gdzie, tylko bije polskie serce, aby w najbliższym 
czasie cały naród polski złączył . się pod sztandarem 
„Piasta". W asz brat, Jan Cencek.

Obchotfy Kościuszkowskie.
7 parafii dderbiesłOwsM ej. W naszej parafii ob­

chodzono uroczyście rocznicę śmierci Naczelnika w sier­
międze. Pod przewodem ks proboszcza Adamskiego za­
wiązał się komitet, do którego weszli pp.: Jezierski, Jas 
Klimczuk, Cweuitr, Józefa Munikówna, Michał Oleszków- 
ski, K. Grynasiuk, J. Chadaj, J  Czor>, Dwojakewski,
Tor Karoiina, Czarniecka Jadwiga, Świdziński i Po­
znański. Obchód w ybaczon o na 15 p s i Izieratea. Pogo­
da dopisała wspaniale. Plac przed kościołem zaległ tłum 
ludu, dzieci szkolne ze 16 szkół z nauczycielami i nau­
czycielkami. aa czele. Podczas uroczystego nabożeństwa 
wygłosił ks. proboszcz podniosłe kazanie o życiu i czy­
nach Kościuszki. Po nabożeństwie barwny pochód z cho­
rągwiami i z wielkim dębowym krzyżem, niesionym na 
ramionach ludu, udał się na pobliskie błonia, gdz-e ną 
miejscu dawnej figury wśród pieśni: Boże, coś Polskę., 
ustawiono krzyz, na którym umieszczono stosowny na 
pis. Pod krzyżem przemówił gorąco do zebranych wło 
ścianin Karo! Gwenar. Po odśpiewaniu pieśni patryoty 
czaych, zebrani, usypali dość wysoki kopiec wśród
okrzyków: W olna i niepodległa Polska niech ży je1 ,  
Wszyscy radosnym nastroju wrócili do domu. Uro­
czystość ta okazała, tc  ,k tej gnębionej Ohelmszczyźnie 
nie zgfnęła myśl polska i miłość Ojczyzny. Serdeczno 
pozdrowienia dla Brac, z Galicy i. Wasz brat % Chełm
szczyzay Jan KUmauk.

W Kazimierzy Wielkiej w dniu 27 października 
dla uświetnienia setnej rocznicy Kościuszkowskiej, sta­
raniem tutejszego Kółka Ligi Kobiet łącznie z członka­
mi Stronnictwa pniow ego, odbyło cię przedstawienie 
amatorskie.. Odegrano „Kościumsko pod Racławicam*" 
Anczyca, poprzedzone wstępneia słow em, przez p. W  Z. 
wyp*rw>edziaRem. Przedstawienie to powtórzono kilka­
krotnie w ciągu tygoduia po cenach znacznie zniżonych, 
dajtfc tym sposobem możność i najmniej zamożnym za­
poznania się »  trością sztuki. Grono amatorów, do trzy­
dziestu osób z różnych sfer złożone, przeważnie z wio 
śeras, włożyło, całą sumę pracy, obowiązkowości i kar 
ności; opanowało pamięciowo njte doskonała. Niektórt 
role zagrano z Ulaniem, «o też przedstawienie szło gład 
ko, sseny .zbiorowe wyszły efektownie, bt i kostyumy 
amjślnie sprowadzone efekt podumały. Źorganizowanien 
przedstawień, wyreżyserowaniem sztuki, zajęły się pp 
Torczyńskie — matka i córka, którym należy się dużą 
wdzięczności za pracę, jaką w ciągu kilku lat na tere­
nie Kazimierzy W ielkiej podjęły. Widz.

18 listopada 1917. 9 ,

Myśl, pracuj i żyj ula Ojczyzny,

/
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Ltiwne uprzywilejowanie.
Jeśli mowa o uprzywilejowania jakiegu kraju, to 

nigdy niema się na myś!i Galicyi. Pod wszelkimi wzglę­
dami uprzywilejowane są inne kraje, im bardziej na za­
chód, tem więcej; u nas to uprzywilejowanie zaznacza 
się tylko w ujemnym kierunku. Przytoczymy przykład-

Wiadomo, że w naszym kraju brak ogromnie pa­
szy. Mimo wszelkich gróźb, ludność nie może nietylko 
dostarczyć państwu aui jednej dziesiątej części tego, 
czego państwo od niej wymaga, ale nuwet sama nie 
jest w stanie pokryć własnego zapotrzebowania. Mimo 
to właśnie w naszym kraju urządziły władze wojskowo 
kilkanaście szpitali końskich, wojskowych, tak, jak gdyby 
nie było innych krajów monarchii, tylko ta jedaa Ga- 
llcya, która ma wszystko żywić. Te szpitale końskie 
pochłaniają bardzo znaczne ilości paszy, a to na całej 
gospodarce naszej odbija się w sposób niesłychanie 
dotkli wy.

Są przecież Ozechy, są Morawy, są inne kraje 
w Austryi, możnaby więc przenieść, jeśli nie wszystkie, 
to bodaj trzy czwarte tych szpitali końskich do krajów 
zachodnich, niechby i ono miaiy do żywienia wojskowe 
konie.

•Test to sprawa na pozór drobna, w istocie ważna. 
Tego uprzywilejowania Galicyi wyrzeknie się nasza lud­
ność z radością, a Koło polskie w Wiedniu powinno 
zrobić wszystko, aby tam uprzywilejowaniem podzielić 
G d icyę  z innymi krajami.

, K R O N IK A .
Kateuu&rzyk tygodniowy. Niedziela 18-go listopada:

Poświęcenie bazyliki św. Piotra; —  19 poniedziałek: Elżbie 
ty; —  20 wtorek: Fsliksa; —  21 środa: Ofiarowanie Najśw 
P. Maryi; —  22 czwartek: Cecylii; «—  23 go piątek: Kle­
mensa; — 2s sobota: Jana od Krzyża; —  25 niedziela: 
Katarzyny.

Zmiany słońca i księżyca. Wschód słońca w nie­
dzielę 18 iistopada o godz. 7, zachód o godz. 3'52. W „chód 
słońca w niedzielę 25 listopada o godz. 7 10, zachód o go­
dzinie 3 45. — We środę 21 listopada pierwsza kwadra

] Oby takich więcej!
Z O J e r z a c i u k a piszą nam : „Niedawno tema pisał 

p. Wiącek z damą, że w jego wsi niema karczmy. Miło mi 
donieść, że w naszej wsi od lat kilkunasto już niema kar­
czmy ani żydowskiej, ani katolickiej. Dzięki Boga nie mamy 
Żyda we wsi ani na lekarstwo. Kółko dolnicze i Oddział ko­
biecy zrob iły  to, że karczma, hańba naszych wsi i kuźnia 
w szelakie j nędzy, zn ikła  u nas bezpow rotn ie. Ż yd  tu u nas 
Korzeni nie zapuści. St. Zalasiński11.

Z prawilzi-wem zadowoleniem notnjemy tę wiadomość, 
łaznaczając, że bylibyśmy dnrani, gdybyśmy w każdym nu­
merze przynosić mogli podobne wiadomości. —  Niech żyją 
łziolni mieszkańcy Cieszacinka! Oby w Ich ślady wstępo­
wało jak najwięcej wsi.

Waiyocy la g io f l iś c i .  poddani austro-węgierscy, m ają 
być z dniem 1 grudnia w ycofan i z Warszawy.

R erty na AytOń mają być zaprowadzone w Aostro- 
Węgrzech z dniem 1 stycznia b. r.

-ł!<*SV
!> Wiadomości O pedrożeniu 80li rozeszły się w osta­

tnich czasuch po krrju. Krajowy zarząd sprzedaży soli do­
nosi, że na pogłoskach tych niema nic prawdy.

Sprzedał bielizny męskiej została z dniem 12 b. m 
zakazana. Obecnie więc nie wolno nabywać bielizny nawet 
na karty Wobec faktu, że zapasy bawełny są jaż na 
wyczerpaniu, wprowadzoną ma być bielizna z masy papie, 
rowej. Niestety, brak' także odpowiedniej ilości i jakości 
papieru. ‘ '  -

Wszystkie wojenne retcwirycye na Bukowinie zo­
stały, jak donoszą pisma, przez władze wojskowe wstrzy. 
mane. Możeby tak bodaj na jakiś czar zastosowały władzo 
wojskowe tę samą metodę ao Galicyi!

WieŚCi Z Rosyi. Otrzymaliśmy następującą kartkę; 
Kochany „H aście"! Już przeszło rok, jak zerwałem wszelki 
stosunek z tera, co było mi drogiem. Od czasu dostania się 
do niewoli rosyjskiej, nie mam żadnej wiadomości z domu. 
Cieszę sfę serdecznie z tego, że tu, w g ł ę b i  R o s y i ,  c z y ­
t a j ą c  p o l s k i e  g a z e t y ,  s p o t y K & m  c z ę s t o  a r t y ­
k u ł y  z „ P i a s t a " .  Szanownej Redakcyi i Czcigodnym po­
s ł o m  l u d o w y m  przesyłam imieniem swojera i kolegów 
w y r a z y  h o ł d u  za ich dzielną obronę praw ludu i narodu. 
Czytelnikom „Piasta" i inojoj rodzinie najserdeczniejsze po. 
zdrowienia.

"  Józei Dydo,
Sewero Donecka żel. droga, stacyr Osnowa, gab. charkowska,

Siedmiu synów na wojnie. Wiadomo, że z naszego 
kraju asenterowano znacznie więcej ludzi, niż gdziekolwiek 
indziej. Są wypadki, że przy wojska służy pięcia, sześciu, 
nawet siedmiu synów, są wypadki i to bardzo liczae, i i  
służą synowie z ojcami. Jak nam donoszą, p. Józefa Chmie-  
1 o w a k a  z -Barysza koło Moiiasterzysk, powiat Bucz icz, wy­
słała na wojnę siedmio synów. Trzech z nieb zginęło, dwóch 
jest w niewoli, jeden zaginął, ostatni syn, Mikołaj, służy 
dalej w rowach strzeleckich. Gospodarstwo całe zostało spa­
lone i ten ostatri syn, Mikołaj Chmielowski przez długi czas 
nie mógł otrzymać włcpn, aby odwiedzić matkę śmiertelnie 
chorą, mimo oswobodzenia Galicyi wschodniej. P. Zygmunt, 
służący również w polu, donosi nam, że ma na wojnie sze­
ściu braci. W  innych krajach matki, które tylu synów po­
słały w oój, otrzymują odznaczenia, nlgi, Bóg nie wie, co 
U nas, o tem wszystkiem się milczy.

Ważne dla inwalidów wojennych. Krajowe Biuro 
pracy ogłasza następbjące trafiki, które mogą otrzymać in­
walidzi: 1 trafika w Rakszawie, lk. 780, powiat Łańcut, od
1-go kwietnia 1916 r. do 31 marca 1917 r. czysty dochód 
72 K 34 hal. Podania do c. k. Dyrekcyi okręgu skarnowego 
w Jarosławia do 20 listopada b. r. —  1 trafika w Krako­
wie —  Podgórza, nllea Wielicka, 1. 27 /2 , czysty dochód od 
1 października 1916 do 30 września 1917 r., 543 E  30 k  
Podania do «. k. Dyrekeyi okręgn skarbowego w Kranówie, 
dc 29 listopada b. r. —  1 trafika w M irszowicach, powiat 
Bochnia, czysty zysk od 1 października 1916 do 30 wrze­
śnia 1917 roku. 224 K 40 bal. Podania j w. do 26 listo­
pada b. r.

Pońiukiwaifie zaginionych. P. St. Lew it ze Skawiny 
prosi o wiadomość o żołnierza 1 p. p., Franciszku Garnca­
rzu, o którym od marca 1916 nie ma wiadomości, e.az 
o żołnierzu Andrzeju Wilkosza z 13 p. p., który w roku 
1915 miał się dostać do niewoli. Ktoby o nich co wiedział, 
zechce donieść p. Lew ikow i. —  P. A ntoni V aniek, k. k. 
Łdst.-Arb.-Abt. 82/5 , p poi. 512, prosi o jakąk olw iek  wia­
dom ość o Annie Piwońskiej ze Lwąwa. Była ona w Thalor- 
bofie, a następnio w Chocenia.

1§  listopada 1 9 n . ■
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Włościański Banit związku spółek zarobkowych 
W Poznania udzielił Warszawie p ożyczk i w kwocie 10 m i­
lionów  m aiek  n a  zakUpao środków  żyw ności.

Pooram  ŹydlW  urządzono w końcem października 
w Tambowie m Rosyi. Tlam zniozczył składy i sklepy ży ­
dów. Nic obeszło się oczywiście i bez rozlewu krw i

S iódm a  pożyczka  wojenna.
Pa raz siódmy w czasie tej długiej wojny zwraca 

się państwo do obywateli o póżycfkę Jeżeli dotychcza­
sowe pożyczki przynosiły bardzo pokaźne rezultaty, to 
n;'e ulega wątpliwości, że obecna, siódma ż rządu po 
życzka, przyniesie rezultat większy, niż poprzednie, bo 
mimo • wszystko, nie da się zaprzeczyó, że z b l i ż a m y  
s i ę  ■•już d o  p o k o j u  i że kto wir, czy to sio będzie 
naprawdę ostatnia, a więc p o k o  j o w-a p o i y  c z k a

Apeluje o nią peńsiwo w chwili, kiedy wojskowe 
położenie monarchii i mocarstw centralnych wogółe jest 
tak doskonałe, jak dotąd jeszcze nie było, kiedy na 
włoskiej ziemi annie sprzymierzone święcą tryumfy, które 
niewątpliwie przybliżają nas do pokoju. Z-drugiej-strony 
zaś dzisiaj, kiedy pieniądze tracą wartość, jest rzeczą 
wiadomą, że lokowanie pieniędzy w pożyczce wojenDej 
jest ze wszech miai korzystne Pieniądze, pożyczone 
państwu, nie mogą przepaść, państw'o płaci od nich bar­
dzo dobry procent, większy, niż jakakolwiek kasa, pro­
cent ten płacić będzie, a wartość obligacyj nie może się 
wogólc zmniejszyć. Diatego toż władze wzywają ludność, 
by nie żałowała grosza i pod pisy wiła siódmą pożyczkę 
wojenną, a -to ' zarówno w swo m interesie, jąfc i w inte­
resie państwa. Chodzi tu o dobrą lokatę kapitału i o przy­
spieszenie pokoju, za którym już wszyscy tęsknią.

Jesteśmy przekonani, że ludność wiejska naszego 
krain i tym razem spełni swój obowiązek i podpisywać 
będzie pożyczkę wojeuną w miarę swoich sił i możności.

Przy tej okazji wai to nadmienić, że ludność nn 
Bzego kraju, nieprzyzwyezajonń' do teyo rodzaju finair 
sowych operaeyjy nie zdaje sobie wszędzie sprawy z tego, 
że państwu od pożyczek wojennych procent faktycznie 
wyjśłaca. Kupony, znajdujące się pszy każdei obligacji, 
przedstawiają właśnie tan procent Na każdym kuponie 
jest napisane, kiedy go państwo wykupuje. Niestety, jak 
nam donoszą, Isdność naszego kraju nie odnosi tych ku­
ponów do urzędów, które za nie wyr-Sarn ją procent, 
a nie zdaje sobie sprawy z tego, żc kupon, *gb ireali 
zowany w odpowiednim czasie, to znaczy kupon, któ­
rego się we właściwym czacie nie zaniesie do nrzęda 
i ni3  zamieni na pięaiądze, traci wartość. Wzywamy 
Wdy wszystkich, którzy mają obligacye z poprzednich 
pożyczek wojennych i kupony, których dotąd nie za­
miesili na pieniądze, aby się zgłaszali de urzędów p j- 
ciiaw ych, które mają.obowiązek za kupony to płacić, 
czyli wypłacać procent od pożyczek, ąjpfó ter da lilii 
banku austro-wę&lcrskiogo, Kraków, cl. Wtśiaa 7. Tak 
urzędy pocztowe, jak Bank austro węgierski, wypłacają 
aaisżytości za kupony.

Byłoby rzeczą bardzo pożądaną, by posłowie aasi 
postarali się o to, aby kuponv te przyjmowały również 
urzędy podatkowe. W ten sposób bowiem niejeden, kto 
podpisał większą kwotę aa pożyczkę wojęuuą, mógłby 
procentami od tej pożyczki, tyiai kuponami, zapłacić 
jw protto oouatok. Byłoby to ze wszech miar praktyczna.

Przegląd polityczny.
2 Austre-Węgier. W pierwszych dniach b. m. od­

były sie w Berlinie ważne narady dyplomatyczne z oka­
z ji  przybycia tam austro-węgierskiego ministra spraw 
zagranicznych, lir. Czernina. Przedmiotem obrad była 
miedzy imiemi sprawa polska. Piszemy o tern na innem 
lŁitjsca. — W prosie- czeskiej pisze się obecnie duże 
o Śląsku cieszyńskim Org .a Kramarza, „Narodm Listy", 
zamieścił c Śląsku artykuł, w którym traktuje Śląsk 
jako ziemię czeską. Świadczy to dziwnych naprawdę 
apetytach Czechów na tę rdzennie polską ziemię. Czesi 
traktują sprawę tak, jakby państwo rzesko-słowackie 
iuż istniało Słychać, że rząd w dcl -za-yach zajmie sta­
nowisko zdecydowane przecinko dążeniom Czechów do 
■utwoizc-aia bitiego piińFlwt ••

Z fLerdie.c IkUiokraiyzćwaifte ;rzącu , ni m.uckiego 
'powoli, ale stale idzi.t naprali. :Qba*n>ie zardepcą:: ! ^ -  
c^erza mianowany został. poseł d o ;rparlająiiita, r* a y et. 
Samo to, że kanclerstwo objął br. Hertling d >pioro po 
porozumieniu się z przywódcami stronnictw, że dalej za- 
stępcą kanclerza m auowsno parlamentarzystę, dowodzi 
że rząd pruski i niom en‘u wchodzi na drop ; dsmokra 
tyzacyi, o czem i-rzed ra iło®  jeszcze wic up>m« bym. 
w Niemczech myśleć Dnia 22 o. m. ma się zebrać nie­
miecki parlament, na którym Iw. Ueitłiiig ma wygłosić 
pierwszą mowę kanclerssą. Twierdza, że w tej m .win 
ujawni on nową fyceozycyę pokojową. Trz-ba dodać, 
że hr. Hertliug^stoi w sprawie poKoju na stonowśsku 
noty pokojowej Ojca św

Z b łocił. Ogromna -klęska, jaką peuit -in «• nii--> 
włoska, nie wywołali  we Włoszech tego, <-.*» j »zncidy-  
wauo, mianowicie rewolucji Przeciwnie, zaznacza się 
zjednoczenie wszystkich stronnictw, dawniej się zwalcza- 
jących. Król i nowy rząd włoski wydali odezwę do na­
rodu, wzywającą do wytrwania i zaj.owniajaca. że zwy­
cięstwo koalicyi jost już niedalekie.

Z Ro$yi. .Tak było Kio przewidzenia, rozpętała się 
-v Risyi nową rewolucya. Przywódca radykalnych so­
cjalistów, Lenin,.który od dawna agitował za tern, aby 
Rosya natychmiast zawarła jiokój i zaczęła się urządzać 
jako republika, rozuąmiętnił ż«tn!ifr/..y i zdołał ich prze- ,  
ciągnąć na swoją stronę Chłopów, skupi o wał * 1:11111 tern, 
że głosił hasto podziału ziemi między k;d. Na' hasła, po­
koju i podziału ziemi masy rosyjskie nie mo. ły został 
głuche. W nocy z 6 na 7 b ;n. Lenin postanowił oba 
lić dotychczasowy rząd. Zjuoleumcy jego zajęli urząd 
telegiaticzny, otoczyli dom, w którym obradował rząd 
tymczasowy i aresztowali wszyetkich ministrów, z wy 
jątkiem K iereńskisgo, który się zdoia* schronić wśród 
wiernej sobie armii W przeciągu kilku godzin apadł 
.więc rząd tymczasowy, a Lenin utworzył nowy rząd, 
złożony z taldchsamych jak on socjalistów. Wydał on 
odezwę do narodu, że' należy natychmiast zaw rieć po y
kój 1 zwrócił się z tei.. do p;n!s;w fcoalicvi. Groził
otwarciem Niemcom frontu w okolicach Ry KiereS 
skiego kazał aresztować. Stojące po stronie Lenina 
Rady robotniezo-żołnierskie wydały odezwę, wzywającą 
dc natychmiastowego ząwięózania broni n« wszystkich 
frontach.

Kongres tych rad zgodził się na ustalenie propo-
zy;yi pokojowych Da tej zasadzie, że  rządy
mają natychmiast przystąpić do układ: varcia
sprawiedliwego I demokratycznego pok ... ^  -o  iąbo*
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fó ł", oświadczył, że przez zabór rozumie wszelkie wcie­
lenie małego narodu do wielkiego państwa bez jego 
Fgody i zatrzymanie przemocą któregokolwiek, narodu 
przez jedno z państw wbrew woli tego narodu. Dalej 
kongres rad zażądał usunięcia całej tajnej dyplomaęyl 
i ogłosił wszystkie tajne układy za nieistniejące i nie­
ważne. Ki rens i ze swej strony zdołał zebrać wielką 
irmię, która pod ■ jego wodzą ruszyła 10 b. m. na Pe­
tersburg. To śmiałe wystąpienie Kierońskiego przechy­
liło na jego stronę te oddziały wojsk, które się wahały, 
:o zrobić. Społeczeństwo rosyjskie państwotwórcza sta­
nęło po stronie Kiereńskiego. Tuż pod Petersburgiem  
przyszło w ubiegłą sobotę do bitwy.

Bitwa tr wała do 14 b. m. W  nocy na 14-go miała 
ńę przesilić.' Lenin wydał odezwę do armii, siwiordza 
j^cą, że zadał armii Kiereńskiego stanowczy cius. Ró­
wnocześnie nadeszły wiadomości, że gen. Korniłow wkro­
czył do Petorsbnrga. Wiadomości te nawzajem się zbi­
jają. — Widać ze wszystkiego, że w Rosyi wybuchła 
wojna domowa, która w całej grozie trwa. Z Sybyryi 
nadeszła wiadomość, że ludność tamtejsza ogłosiła cara 
Nikołaja II. c rem Syberyi, którą proklamowano, jako 
niepodi głą,  niezależną od Rosyi.

Cesarz Karol w libszpiecjafctwia życia.
Dnia ł> b. m. znalazł się cesarz &arol w niebez­

pieczeństwie życia, z którego, na szczęście, wyszedł cało 
bez szwanku. W  dniu tym wracał cesarz z inspekcji 

wojsk u a Pobrzeżu. Koto miejscowości Ruda samochód 
cesarza, przejeżdżając przez wezbrany z powodu deszczów 
dopływ Suczy, wpadł w głębszą wodę, wskutek czego 
motor stanął. Drugi samochód, który posłano, aby wy­
ciągnął z wody samochód cesarski, spotkał tensam lo3. 
W Ów czas strzelec cesarski i ąwardzista weszli do wody, 
aby cesarza wyciągnąć na brzeg. Naraz pod strzelcem 

« osunęły się kamienie i bystry prąd wody purwał go na 
głębię. Cesarz z bozprzykładnej wierności dla sługi nie 
puścił go, zaś gwardzista nie puścił cesarza. Wszystkich 

'  zaczęła woda unosić na głębię i zaniosła ich na kępę 
wikliny, na której znaleźli jakie takie oparcie. Na po­
moc monarsze .rzucił się jego szwagier, książę Feliks 
parmeń-ki. Dzięki jego stanowczości zdołano monarchę 
uratować.

Cesarz, trzymając się wikliny, mimo, że co chwila 
zanurzał się po szyję w wodę, nie stracił ani na chwi'ę 
przytomności umysłu i na wołanie pytających z brzegu, 
odpowiadał spokojnie i jasno. —  Wreszcie po dłuższej 
chwili zdołano stworzyć połączenie między brzegiem i wi­
kliną, i wydobyto cesarza na brzeg, a potem jego szwa­
gra i wszystkich, którzy monarsze pobiegli na ratunek 

f  i pasowali się z 'fa ’ ami.

Świat cały stoi nadal pod wrażiniem nieslyrha- 
nego pogromu armii włoskiej. Tydzień ubiegły przyniósł 
państwom centralnym w dalszym ciągu

nowe tryumfy na ziemi włoskiej,

Armie sprzymierzone, przełamawszy front włoski na- 
rzeką Tagliamento, runęły jak lawina naprzód i wśród 
nieustannych wa k prą przed sobą armie włoskie, które 
dopiero nad rzeką P iav i, prawic równoległą do Tagiia- 
mento, leżącą o jakie BO kilometrów od W enecji, zdo­
łały stawić pewien opór. Dowodem, jak straszliwym był 
pogrom armii włoskiej, jest fakt, że armie sprzymierzona 
wzięły do chwili, gdy te słowa piszemy, j

2^0 000 Włochów do niewoli i zabrały im 
2.5C0 armat,

to znaczy zabrały całą olbrzy mią armię i olbrzymi park 
artyleryjski, bez którego Włosi nie są w możności pro­
wadzić większych operacyj wojennych. Klęska W łochów 
powiększyła się w ubiegłym tygodniu. g d y : objęła nie- 
tylko armie, uciekające w dolinie weneckiej, ale również 
armie, stojąc* w górach południowego Tyrolu. Tam 
spadły na nie jak sępy armie gen. Ooniada Hoetzs u- 
dorfa, i prą Włochów na dół. Silne obwarowania W ło­
skie padł? we wtorek pod naporem zwycięskich wojsk. 
•Obecnie Włosi, jak wspomnieliśmy, stanęli nad rzeką 
Piaye i tam się bronią. Na pomoc przysłano im armie 
francuską i angielską. Jeśli i linia P iive zostanie prze­
łamaną, to musi paść Wer.ecya, a Wiosi będą się mogli 
zatrzymać dopiero nad rzeką Adygą, to zńtczy, że frant 
ich będzie króciutki ,a olbrzymia nizina wenecka zosta­
nie w rękach wojsk sprzymierzonych.

> Na freneia francuskim
szaleją w dalszym ciągu strasznie krwawe walki, zwła­
szcza we^FlanSryi, gd.ńe kilkakrotnie usiłowali się ze­
rwać do ataku Anglicy, wszelkie ich wysiłki spełzły 
jednak na niczem, Front niemiecki we Francyi jest po- 
próstn niewzruszony. Nadzieje koulicyi, że przez ofen- 
zywę we Flandryi osłabią front aastro-nieiriecki we 
Włoszech, zupełnie zawiodły.

Da!szym bardzo ciekawym wypadkiem ubiegłego 
tygodnia jest, że

Anglicy posunęli się ku Jerczoiiftiia.
Odżyły tam w ostatnich tygodniach walki, które przy- 
njosly Anglikom sukces. Anglicy zdobyli miasto Oaza, 
odległe o paręnaście kilometrów od Jerozolimy i posu­
nęli się ku temu świętemu miastu. Jerozolimy bronią 
oprócz Turków żołnierze austro-węglerssy, mianowicie 
anstro-węgierska artylerya.

Wieści o pokoju
zaczynają znowu, zwłaszcza pod wpływem nowej rewo- 
Incyi rosyjskiej, odżywać. Lenin i Eucił hasło natychmia­
stowego zawieszenia broni i rozpora eda okł óów poko­
jowych, Na razie n il można jeduak jeszcze uważać Le­
nina za władcę Rosyi, gdyby jednak istotnie zwyciężył# 
to nie jest wykluczone, że gotów będzie zawrzeć pokój 
odrazu, a mocarstwa centralne nie mają powodu, aby 
jego propozy ~.yę odrzueić. Kealieya satękłast oświadcza, 
żo nie uznaje żadnego odrębnego posiali Sprawę kię 
wyjaśni, gdy sytuacya r  Roeyt wogfoa f%s Nu
razie jest tam wojna domowa, której wwltmtn przewi­
dzieć nie mężna.

W  Wiednia odbyła się w ubiegłą n ietóełę  wielka 
robotnicza manifestacja za pokojem. Sgeysdkoi węgiersey 
stanęli na stanowisku Lenind i domagsją się natych­
miastowych okładów pokojowych.

\
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2 powiatów i gmin..
Mostki, w Lwowskiem. Wo wsi Mostki, powiat Lwi'w 

Jest nss Polaków przeszło dwie setki, samych chłopów. Od 
kiedy przyszedł cukier na kartki, zamiast 75 dkgr na głowę, 
dostajemy tylko 40 dkgr. Żyd, który ma aprowizację, bierze 
całą kartkę na 75 dkgr, a daje cukru tylko 40. dkgr. Re­
szla cukru zostaje dla żyda, ruskiego księdza i nauczyciela, 
Rusina., Ponieważ nas Polaków niema kto bronić i za nami 
się ująć, udajemy się do Redakcyi, ażeby się tą sprawą za­
jęła; irobrzeby byio, ażeby chłopscy posłowie z  zachodniej 
Galicyi zajęli się krzywdami polskich chłopów we wschodniej 
Galicyi, których tu jest o wieie więcej, aniżeli w Galicyi za­
chodniej; chłopi polscy tutaj mają tylko to nieszczęście, że 
ich posłami są sami szlachcice aloo Rusin i i ich krzywd 
i poniewierki niema kornn światu okazać, bo panowie .szlachtą 
dbają tylko o swoje kicszępie, a nie o pilski naród; jeżeli 
zaś trafi się jakiś ksiądz, co chce narodu bronić, to mu 
zaraz obszarnicy, ruscy księża, a i swoi też tak dogodzą, 
że sobie popamięta. Piotr Zatorski,

• Dąbrówka, w Becheńskiem. Często słyszy się i czyta
0 różnych ludziach i podnosi się ich zasługi, aby ich za­
chęcie dJ wytrwania w [ racy, aby dodać im sii i moralnego 
poparcia. I my, podpisane, chcemy coś wspomnieć o inszym 
kochanym kierowniku, p. Stanisławie Staehnlakn i o jego działal­
ności, aby mu podziękować za pracę na tej drodze, a za,- 
razem zachęcić do wytrwałości w nioj. Wspomnimy o sta­
raniach o budowę szkoły. Ileż to trzeba było zużyć energii, 
aby pokonać opór*peivnyeb jeduo-tek, nieprzychylnych szkole, 
ile później zabiegów o fundusze z kr;jn ! Ale tr a lności po­
konano. i tuż przed wybuchem wojay stanął ku pociesze na­
szej dziatwy piękny budynek murowany, zaś Rada gminna 
uchwaliła własnym kosztem rozszerzyć pomieszkanie kiero­
wnika o dwa metry, chcąc mu w tdu sposób wynagrodzić I 
trud i pracę. Po wybuchu wojny, jako asenterowany, poszedł i 
w polo, a później, gdy jako ranny powrócił na posadę, stał 
się naszym opiekunem w tych ciężkich czasach. On zajmuje 
się aprowizacyą gminy,, dowozi mąkę- i trudni się rozdzia­
łem jej między ubogą ludność, stera się jak możo przez 
osobiste znajomości o zasiłek dla ludności, której się słusznie 
należy, a czesi o i świadectwem szkolnem —  zamiast wyciągu 
metryki, którego ksiądz. nie chce dać —  dopomaga do uzy­
skania zasiłku, zajmuje się sprawą^urlopów naszych synów
1 mężów, tak, że jest prawdziwym opiekunem naszym. Za 
jego staraniami ogrodzono na nowo pole szkolna bez żadnych 
kosztów zo strony gminy. On również zajmuje się pobiera­
niem zasiłków wojskowych % urzędn i wypłatą ich regu­
larnie i punktualnie ku naszej pociesza, szczególnie nas sta­
rych i słabowitych, lub mających małe dzieci. Proąjmr p. 
Stachnika, aby sprowadzał więcej „P iastów 1 i aby je w so­
botę na niedzielę rozdawał dsieełom, żebyśmy nie czekały 
aż do czwartku, t. j. do jarmarku w Bochni, lecz miały na 
tiiodzieię, bo tylko w jedoę niedzielę mamy czas na czyta­
nie. Pieniądze chętnie zwrócimy. Przy tej sposobności dzię­
kujemy p.p. posłom Jadowym za wystaranie się o większy 
zasiłek i serdeczne zajęcie się nassemi sprawami.

Z. ś S. Borowcowe.
Bronisława SnmarłS K. Pala. d . Gi.mza.

Biała. Na zaproszenie miejscowego Koła Ligi kobiet 
ubrał się dnia 5 listopada liczny zastęp polskiej publiczności 
aa cmentarzu w Bielsku, ażeby ucs^ić pamięć poległych le­
gionistów, których ęrohy tamże się znajdują. Przy pięknie 
przybranych mogiłach, chór męski pod batuta p. Matalscha

/ 13  %wMnnrmwiew

odśpiewał pieśni żałobne, a potem wszyscy zebrani odśpie­
wali hymny narodowe. Następnie ndano się gremialnie de 
Starego Bielska, gdzie również przy mogiłach legionistów 
odśpiewano pieśni patryotyczne W  ten sposób, już po ra* 
trzeci w ciągu tej wojny czczą kresy zachodnie pamięć 
młodych bohaterów.

Ckohoi, powiat Bochnia. Dnia 4 listopada b. r. eb- 
chodziła nasza wioska święta odrodzenia się Kółka rolni­
czego. Po 3-letnim zastoju, obndziło się ono snów do życia, 
aby przeciwdziałać obecnej lichwie i wyzyskowi. Za sprawą 
ludzi dobrej woli zwołano w dniu 4 listopada walue zebra­
nie członków Kóika rolniczego, na którem prseprowadutK 
gruntowną jego reorganizację. Wybrano nowy rarząi i komż- 
syę rewizyjną. W skład z f  rządu weszli p.p. Flory fen Ćmach 
przewodniczący, Mateusz Wilk, zastępca, Eugieniusz Kalinie^ 
sekretarz, Mateusz Bożok, kasyer i Karol Klima, asesor. D* 
komisyi rewizyjnej weszli p.p.: Józef- Madej, Franciszek L»- 
sek i Józef Zychal. Ażeby skutecznie przeciwdziałać liehwk 
i wyzyskowi, uchwalono założyć sklepik Kółka rolaiczeg* 
Na teu cel zdeklarowali członkowie około 3.000 K udziałów, 
oświadczając gotowość pospieszenia mu z pomocą materyalną, 
kiedy tylko zajdzie potrzeba, nadto zobowiązali się popierać 
ten .sklepik i dołożyć wszelkich starań, aby nm upew nić 
trwały rozwój, Wszyscy z ufnością spoglądają w przyszłość 
i spodziewają się, że nowy zarząd ooroni mieszkańców na 
szej wioski od wyzysku i lichwy i spełni swe zadanie w m- 
połuości. Brońmy się w ięc, wszyscy i wytrwajmy do końca!

\ /  Uczestnik,
Słupmca Polska, w Samborsltiem. We wii Spryni 

i koło podburza w odległości oko o trzech mil od nas zaku­
pili. żydzi lasu. Poiiiewrż obecnie Ijrak kiui, pordzi-.nii li się 
z ni-zędem gminnym i z żołnierzami, pełniącymi służbę lo­
kalną i zmuszają ludność naszej wsi dc f  z a ożenią drzewa. 
Urząd gminny twierdzi, że ,-dę musi wyjeżdżać, ijo to rząl 
zarządził. Ladzie pod przymusem muszą wyjeżdżać z domu 
na te przymusowe forszpany żydowskie. Gdy się wyjedzie 

I rano, to wraca się na drugi dzień rano lub w południe, bo 
1 drzewo trzeba odwozić do s tacy i kolejowej w Samborza 
a więc jakieś trzy mile. Za to pracę, trwającą 24 do 30 
godzin, za pracę ludzką i konia, płacą żydzi 2 do 3 koron. 
Jest to straszliwe dręczenia, ludności, zwłaszcza zaś kobiet, 
które mają mężów na wojnie, bo kobiety te tańszą wynaj­
mować furmanów, którym płacą o wieie więcej, niśii otrzy­
mują za forszpan. Za złamania się kół, co się często zda­
rza, żydzi nie płacą nic, a wójt powiada, żo nie mogą pła> 
cić, bo by stratę ponieśli. Podczas zwózki zboża wójt za­
bierał z pola ta farv,'Utóre przyjeżdżały po snopy i wyganiał j- 
na f.iiszpan do lusn Kobiety musiały snopy 3nosić do sto­
dół na plecach dlatego, żo żydkom trzeba taniego robotnika, 
Były wypadki, że żołnierze wyprzęgali lndzium. konie z pługa, 
pług zostawiali w jpolu, a konie gnali do lasn n» forszpan. 
Nie możemy pojąć, żeby to rząd zar/.ą lzał taką udrękę lud­
ności, bo przecie rządowi cho-lzi ch , ha więcej o uprawę 
roli, niż o ratowanie żydowskich kapitałów: 0.1 czegóż są 
owe komendy rejonowe, które mają czuwać nad gospodarką 
rolną? Ludność sarka, bo powiada, żo ly Galicyi zydzi za­
władnęli w zupełności rządami, nie służą na wojaie, tylke 
robią interesy. Podajemy to do wiadomości c. k. namiestni­
ctwu. • Jędrzej Ukleja.

Zawoja, w Myśleńickiero. Rozpacz człowieka ogarnia, 
gdy się słucha i czyta, jak miarodajne czynniki maltretują 
ludność rolniczą. Postępowanie władz wygląda na to, żo i »  
zupełnie nie zależy na roewoju rolnictwa i na ton, by Bi­
dzie na wal mogli bodaj do wiosny przetrzymać, Pioąr
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W tym roku były tak liche, ie  w niektórych miejscach na­
wrot zasiew się nio wrócił. Brak paszy taki okropny, że 
każdy gospodar i wy sprzedaje bydło, ho go niema czem iywie 
Szczęśliwy, kto ż ' pięciu lut) tześciu krów zdoła przezimować 
dwie. W  naszych strunach brak paszy jest może dotkliwszy 
niż gdzieindziej. C. k. starjątwo w Myślenicach zupełnie 
» tern nio myśli, a rząd także traktuje tę sprawę w spo­
sób niezrozumiały. Wiadomo, że we wschodniej Galicy! jest 
liana poddostatkiem, ale stamtąd go do zachodniej Galicy i 
ipro radżać nie wolno, bo tam wszystko zajęła armia. Prze- 
eież, na miły Bpg, trzeba dbać o to, żeby nletylko armia 
miała wszystko, ale i ludność, bo jak ludność straci dobytek, 
to i armia za parę miesięcy na tern ucierpi Aprowiz<*cya 
w #asz<*j wsi przedstawia się strasznie. Cttkrn pmej trzy 
miesiąca nie widzieliśmy. Mąka wydawana jest tylko za 
bcałowaniem lęki Uprowizłtora, Kiydoi/ka Briilla i jego 
małżonki. Gdy się jego i jego żonę pocałnje w rękę, to się 
dostanie je.iSS kilo na cały miesiąc i  musi się powiedzieć, 
te się jost zadowolonym, bo- inaczej ha drugi miesiąc nie 
dostałoby się nawet i togo kila. P. Briill twierdzi, że olę 
nikogo ńie boi, ie  ma żaden starosta nic zrobić nie może 
l .że sobie kpi * władz. Może sobi. istotnie kpić, bo poka­
zuje się. że V>n jest -takim kącykiem w naszej wsi, a wła­
dze istotnie na to pozwalają. Zdawałoby się, że skoro w Zawói 

».jest postemjek żandarmerii, to przecież żandarmorya wglą 
dnia w te nadużycia i przyjdzie ludności z pomocy. Niestety, 
komendant posterunku, p Michał Stefański, siedzący tutaj 
Dd 2G lat, i mający dobre stosunki z potentatami wsi, t.o 
maczy z żydami, pilnuje interesów żydowskich, a gdy chiop 
przyjdzie do niego z użaleniem, to go wprost wypchnie za 
Irzwi. To toż, gdy ludność bezrolna i małorolna' chornje 
i głodu, ż  , dsł u ó s b  są tak zaprcwiantowane, ie  im wy-, 
i tarczy1 z\ wności ną kiika lat. A taksamo jest zaprowiantowany p 
Stefański. Gdy ssę zwrócono do niego, że biedakom dzieje 
lię kraj wda, to odpowiedział: Trndno, dziś tak jest, wszędzie, 
le żydki rządzą. Może urząd żywnościowy c, k nainiestkni- 
!tiva wglą.luie w  tę sprawę i-położy kros nadużyciom. Leży 
lo w irjt< ri-sie publicznym, bo ludność naprawdę zaczyna 
larkać, a ' rozgoryczenie dochodzi do ostatuicb granic.

f  Lud zawojski.
Gfębcwiie, w Os łięcimskiem. Kochany ,,Piaście"! 

Straśzn V wypadek zdarzył się n nas dnia 23 września. Pra­
wie podczas sumy w kościele zamordowano niejakiego Jana 
Walasa. Oglądając obok domu zasiane pola żyta, posłyszał 
Wnbis jakiś ł ;mot w domu Wiedząc, 46 wszyscy poszli do 
kościoła, a młodsza tiąjewćlyoa pasła krowy w po'u, do­
myślił się, iż musi być w domu chyba słodziej. Wszedł do 
łomu —- i co się tam działo, Bóg jeden wi^. Gdy pierwsza 
córka przyszła z kościoła, zobaczyła jnż ojca —  wprawdzie 
przy życiu —  ale niemogącego słowa przemówić. Umarł we 
iwie godziny potem. Zabójca jnż so dwa tygodnie przedtem 
plątał się po okolicy i w sąsiedniej wiosce —  Nidkn -— 
pokradł wiele. Zresztą, podobno to jnż aiodmnasta jego 
tfiara. Wobec tego, wiele skarg ciśnie się na usta na rząd. 
Lud tutaj iozgoryczooy i zestrachany do najwyższego stopnia.

* J. Uroda.
EleCż, w Gorlickiem. Przedewszystkiem płsesyłapa 

posłom P. B- L. słowa czci i uzLania za ich pracę I za­
biegi dla ludn. Oni pierwsi dali wyraz temu, co naród cały 
myśli i czego żąda za tyle ofiar, w tej strasznej wojnie 
poniesionych. Wojna wykazała, że wszystkie łudy dążą do 
*9mokratyzacyi państw i lsądow. Duch czasu i do nas 
przychodzi, aie, jak wszędzie ma wrogów, tak u nas ma 
»h w zastarzałych konserwatystach i  dwóch spray mierzei*
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cach: w binrokracyi i żydach. Biurokracya, czyli stan jurzęd- 
uiczy, nie może się pogodzić z tym <1 uchem deiuókratyfczńym/ 
który, wieje przez całą 3uróp'ę. Gdy kobieta Ihb chłop przy­
chodzi do nrzędń, nnsi pod drzwiami -zekać i iowi sztur­
chać eó w otrzyma, zanim dostanie się przed obliezo pam 
urzędnika, to tef po największej części przed nim zapomina 
języka w gćbio, nio wie co mówić ze strachu, a ten z fury*, 
bez dobrego zrozumienia sprawy, każe iść z niczem do domu; 
ale a' panią kapeluszową to potrafi gadać godzinami.

Żydzi, kuórzy się przyznają do narodowości polskiej, 
nigdy Polakami nie są; nie mówią po polsku, tylko, żargo­
nem, jeduak rząd liczy się z nimi, bc się trzymają ^of;dar­
nie Przekonaliśmy się, że tworzą oni zupełnie osobna naro­
dowość, a podczas wojpy umieli tak się urządzić, że w ro­
wach ich niem;., ale wszyscy siedzą w k r.ncciaryacli; szpita­
lach, w lekkiej służbie w swerr stałem mtojsen pobytu, a iia 
nrlopy to ciągło przyjeżdżają I robią łancnclioWv złote ioie 
rosa. Olli starają się tylko o to, aby ich w tej wojnie uió 
Łio było,

To też z Wielkism uznaniem wszyscy dobrre myśląc, 
przyjęli do wiadomości wniosek p. Banasia, który zgłosił 
imieniem Stronnictwa Ludowego, żądając rewizyt, ile każda 
narodowość poniosła strat. Dumni jesteśmy, źo jedynie nasżt 
stronnictwo zdecydowało się na ton krok. J. O.

Slan!3fav» Giirny w* Wadawicfctem. 'W ielką była ra­
dość nasza, gdyśmy wyczytali, że car jest na Syberyi. Cię­
żyliśmy się, że dużo lndzi zostanie uwolnionych, a car za­

kosztuje zimna i przyjemności syberyjskich. Lecz radośi 
nasza nie trwała dłngo. Dusza cara uprzykrzyła sobie sto­
sunki północno i uchodzą:, wlazła w naszego wójta, Jona 
Kasiarza, dach zaś wielkiogo księcia W ikołajewiezń ‘ n stąpił 
do Franciszka Krzyśka, pisarza gminnego. Co prawda, to Judzie 
ci nigdy nie odznaczali s!ę żadnomi szczegóinemi zaletami, 
bo, nio Uczęszczając do szkoły, nigdy nie byli w dobrych 
stosnnkach z oświatą, moralnością, sprawiedliwością i usta­
wodawstwem, i  tylko, dzięki staraniom byłego wójta, otrzymał 
Jan Kasiar/. wójtowstwo, a Franciszek Krzysiek pisarstwo 
gminne Z wybuchem wojny, gdy zostali obaj reklamowani 
od służby wojskowej i poczuli w sobie władzę, rós- cc żęła 
się straszna niedola uasza. Obaj, drwiąc z usiaw i prze­
pisów, rzucili się na ludność gminy, dla której nastały 
okropne czasy. W ójt i pisarz groźbą zemsty, klątwą, krzy­
kiem maltretują ludność, wykonując jodynie te ustawy, które 
im się podobają. Nie istnieją dia nich potrzeby ludności. 
Na żalt- biednych ładzią  rozgoryczonych radnych odpowiada 
wójt I pisarz, żo nie boją się żadnej władzy i publicznie 
się przechwalają, żn fm nikt" nic nie zrobi.

Gospodarka tych dwóch panów przedstawia się nastę­
pująco :

Mimo upomnień gospodarzy o dh-ogi i mostki, wójt jnż 
ślę od kiiłtu lat zupełnie o to nis trcszcaj, ani rachunków 
nie przedkłada. Można na mostkach nogi połamać, s aa dro­
gach wozy i konie potopić Nie mamy od trzech łat nawozów 
sztucznych, biedni nie otrzymują zboża‘na zasiew, nie mamy 
nasienia lnu, nis mamy komisji żniw-zasiewów, żadnej 
opiek* nad bezrolnymi, chociaż we wsi jest 25 takich familii. 
Księgi gminna w strasznym nieporządku, tak, że p. lustrator,, 
chociaż kiika godzin pracował, sprawy nie skończył. Nie 
wiemy nigdy o zarządzeniach włada, przepisach, odezwach, 
Zapomogi dla biednycłrwójt jeszese nie resdajo, choć 4 mie­
siące ma już pieniądze. Naftę bierze di* siebie, a to same 
robi a mąką dla biednych. Bezrolni otrzymali w r. 1017 
mąkę dwa razy, a gjjeie reszta miesięcy? Nędza między 
K sol, ® i Panuje tak wielka, że tamtego roku 20 ladad
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zmarło poprostn z ghta . Tego rot u tak ieh wójt popiera 
że z a k a z  a l  c p r z e d a w a ć  i m z bo  z e  p o  e o n a c h  
m a k s y m a l n y c h ;  lecz polecił brać od nich dużo więcej, 
mówiąc, „niech biedni zdycnają*. A  tymczasem pisarz bije 
kilka świń i cieląt w miesiącu, wójt odwozi je nocą do 
Kopyto wki, —  stamtąd odchodzi da Prus, a biedni, nie 
mogąc kupić tłuszcza i nie mając mleka, jedzą jałowo 
i giną na czerwonkę gdy pisarz kiełbasę na ..ape'uszu uosi. 
Za rekwuowane produkty i przedmioty wójt albo ludności 
nie płaci, lub płaci po kilkunastu miesiącach. Tak przepadły 
pieniądze, zebrane na utrzymanie dziada gminnego, za owies, 
słomę, metale, za utrzymanie żołnierzy, zajętych przy rekwi­
zycji, tak przepadają dziesiątaH i korony, przy wypłacie 
zasiłków. Kartek na cukier albo nie mamy wcale, lub wójt 
przywozi je po połowie miesiąca, kjedy cukru już nie możua 
dostać i bierze 4— 6 h za 1 kartkę Samowolnie podniósł 
cenę paszportów na 30 h.

Nowo założone Kółko rolnicze starają się wójt i pi­
sarz rozbić, bo artykuły spożywcze chcą lackowąć. wyłącznie 
dla siebie.

Każdy przyzna, że przebywamy bez winy w piekle, 
zwracamy się więc do starostwa w Wadowicach, oraz do 
pp. posłów ludowych, by przeprowadzili nas z piekła przy­
najmniej do czyśćca i usunęli tycli dwóch ludzi, a zastąpili 
ich ludźmi uczciwymi.
Józef Jędrzejczak, radny gminny. Franciszek Kowalski, 
przysiętny. Franciszek Jucha. Antoni Osobu, radny. Piotr 
Korzeniowski. Jan Korzeniowski, radny. Piotr Piwowarczyk, 
radny. Jacenty Stachak. Anna Pawlik. Franciszka Pawlik. 
Jan Pawlik. Mcrya Gałuszka. Jan Dziedzic, przysiężny.

Michał Jędrzejczak, radny. Tomasz Wodniak, radny.
Dornbach w Łańcuckiem. Unia 17 maja 1915 spa­

liła się cała nasza wieś, składająca się z 38 zagród. Zarzą­
dzono wówczas wystawienie dla pogc-zolców małych dom- 
ków dia pomieszczenia ludzi i bydła. Do budowy przydzie­
lono jednego inżyniora, jednego budowniczego murarskiego 
i miejscowego ks. proboszcza, jako kierownika. Niestety, ten 
komitet budowlany, jak to zwykle u nas bywa, często kie­
rował się przy odbudowie nie faktyczną potrzebą, tylko swo- 
jem widzimisię. Ludność jest tem postępowaniem oburzona, 
bo niejeden za to widzimisię owej trójki musiał całą zimę 
pokutować. Byłoby pożądanem, aby te stosunki zmieniły się, 
bo tu przecie chodzi nie o rzeczy prywat te, alo o ulżenie 
niedoli bliźniego. Adam Krach.

Ż y d a czó* . Powszechno są już w naszym kraju, a bo­
daj czy i nie w całern państwie, skargi na panowanie ży­
dowskie. Jeśli jednak gdzie, to specjalnie n nu* w Galicyi, 
na każdym kroku widzi się, że żydzi poprosi u rządzą, że 
wszelkie przepisy uciążliwe ich nie obowiązują, że władze 
protegują ich na każdym kroku, tak, że nawet w wojnie 
żydzi ndziału nie biorą, tylko na wojnie rubią interesy. 
U nas, w Żydaczowie, jest dużo żydów, którzy przed wojną 
byli biedakami, a z wojny wyjdą zamożnymi ludźmi, dzięki 
systemowi, jaki w kraju naszym panuje. Wzięto np. do woj­
ska nauczyciela żydowskiej religii. Żona jego, również nau­
czycielka, brała pensję za męża, ale brała także zasiłek, 
choć ma swoją pensyę, jako nauczycielka. A są kobiety 
biedne, zarobnice, którym pobrano mężów i ' synów do woj­
ska jeszcze w 1914 roku, a którym dotąd nie przyznano 
zasiłku. Ów żydowski nauczyciel, o którym wspoinn!ałem, 
słnżył przy wojsku, oczywiście w szpitalu, we Wiodniu. 
Urlopy miał, naturalnie, bardzo częste i stale przywoził do 
domu materye, koce * skórę, własność niewątpliwie wojskową, 
niewiadomo, czy kupioną, czy w jakiś inny sposób otrzymaną.
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Kobietom katoliczkom na ulicact ściągano buty za to, ze 
były podobne do wojskowych, zabierano im spódnice, twierdząc, 
ie  zrobione są z materyi wojskowych na namioty i k d. 
Żydzi chodzili i chodzą w outacn wojskowych, w ubraniach 
z materjl wojskowych, żydówki w żakietach, przerobionych 
ze siwych płaszczy wojskowych i nikt ich na ulicy nie 
czepi, nikt się do nich nie weźmie. Ludność sarka, bu widzi, 
że sama musi wszystka dawać na rzecz \vojny, a je.-t jedna 
warstwa społeczeństwa, żydzi, których państwo wprost pra- 
tegnje. Czy na to naprawdę niema żadnej rady? Czy w par­
lamencie też rządzą żydzi? W. Zachar.

Z Mieleckiego. W  naszym powiecie zaznaiięmy dość 
przyjemności przy tal- zwanej nowej pańszezyźnie, wprowa­
dzanej przez komendę rejonową. Żaudormi wyganiali ludność 
do kopania ziemniaków aa obszary dworskie, z:i wynagro­
dzeniem 3 K na dzień. Było to niesłychane nadużycie, bo 
jak tu żyć za 2 K na dzień, kiedy czte-y metry nici ko­
sztuje 60 h, kosznla 40 E, buty 350 do 500 K, zapałki 
20 h 7,a pudełko. Co do zapałek, to od 15 października 
nigdzie ich już u nas nie dostanie, chyba za grnbą zapłatą, 
tak, że ludzie zaczynają sl^ już uczyć na nowo używania 
hubki i krzesiwa. Rozdział cukru w Mielcu ma w rękach 
oczywiście żyd, ba jakżeżby w G alie,i było inaczej. Natu­
ralnie, dzieją się tutaj nadużycia nieustanne. Z naftą bieda 
taka, jak wszędzie. Nie wiem, czy panowie w ministerstwie, 
regułnjący obrót naftą, zdają sobie sprawę z tego, że dzień 
jest bardzo krótki i że w gospodarstwie światło jest konie­
cznie potrzebne. Drzewo na opał drogie, a nabyć go można 
tylko w ten sposób, że się przez 2̂0 dni pracuje w dobrach 
p. marszałka, to wtedy destanie się za 50 K pół sągi 
drzewa. Jak Indzie potrafią tę zimę przetrzymać, to na­
prawdę wielkie pytanie. Piastouńec z Plut.

Wiewiórka, w Pilznońskiem Kochany „Piaście* ! Ży­
cie aię już mierzi z powodu tych neiażliwftśei, jakie raz po 
razu zwalają się na nas na wsi. Przeszliśmy burzę wojenną, 
przoszliśmy w zeszłym roku rekwizycje, teraz prz ż, wanty 
rekwizycye na nowo i na prawdę, źe przy nich odchodzi 
człowieka ochota od wszelkiej pracy. Przychodzą tśodsierze 
z bagnetami i przemocą zacierają co tylko znajdą czskteons, 
przykładając nieraz bagnet do piersi, resztę zaś każą młó­
cić pod dozorem żandarmów i odstawiać rządowi Nikt się 
nie liczy z tem, z czego my będziemy żyć, bo u nas obo­
wiązuje tylko jedno: daj chłopie, co .tylko masz,, bo to jest 
twój obowiązek, Podczas .żniw przysłane nam żołnierzy do 
robót, jednak byii to ludzie zmęczeni którzy sobie chcieli 
odpocząć i dobrze zjeść, tak, żeśmy z nieb wiekiej pociechy 
nie mieli. Pisze się dużo i mówi o Centrali. dia odbudowy 
kraju i o jej ekspozyturach. Jeździli po kraju inżynierowie 
i spisywali szaody, poniesione tylko w budynkach, inne bo­
wiem mi»li spisywać później. Z tych całych spisywać nie 
było żadnego pożytku. 1 o wnosili ludzie podania do ekspozy­
tury, lecz dc driś dnia nikogo u nas nie było, nikt nie 
sprawdził naszych pretensji. Gdy jeden z naszych, śmiel­
szej natury, przyszedł pewnego dnia do kierownika ekspozy­
tury i pytał, co się dzieje z jego podaniem, usłyszał odpo­
wiedź: podania, niepotwierdzone przez wójta i starostwo, 
rzuca się do kosza. Warto to było robić te podania i płacić 
zato? Czy ekspozytura nie powinna zwrócić uwagi ha t« 
rzeczy, a nie rzucać podań do kasza? Spisywano u nas już 
trzy razy świadczenia wojenne. Spisuje się je teraz jeszcze 
raz. Szanowna komisja targuje się, niczem titjgo-sze żydy, 
jodnycS rzeczy nie spisuje, drugie kwostyonaje, żąda świadków, 
Bóg nie wie czego, doprawdy, wstyd, bb przecież żaden 
inny narób tak by sam ze sobą nie nostenowai, jak my, Po*

,
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lący. Niby to nasi urzędnicy, a urzędują, dybiąc wprost na 
tmkodę narodu, tak, że badaj cayby nie było lepiej, by naia 
dano innych Uizędnihów, nie Polaków, którzyby uetylko dbali 
a skarb państwa, aje rt“ umieli takżi, że obywatela nie mogą 
być pr„jz państwo krzywdzeni. Może tjmi sprawami zajmą 
Śię nasi posłowie vr parlamencie Julia Skuira.

KrZOSZÓW, w Żywiuckiein. Dziwnie się ludzie podczas 
wojny rozwydrzyli. Zdawałoby się, że wojna i wspólne &ie- 
,izezęściu obudzą u ludzi zrozumienie biedy i pogłębią miłość 
bliźniego. Tymczasem widzimy, że wojna wydobywa aa wierzch 
iylke najgorsze instynkty. Nigdy na ysi nie grzeszono zby­
tkiem litości npd biedakami, a teraz, podczas wojny, to już 
a  podstawowa zasada religii katolickiej przestaje poprasta 
ibowiązy wać. Lu Izie się porobili -chciwcami na pieniądze, 
krzywdzą ,.ze spckojnem sumieniem najbiedniejszyah, byle 
tylko sami mieli dość i ci, ęa których im zależy. U nas, n. p. 
jest skiap i szynk, w których nie przestrzega „się żadnych 
przepisów i rozporządzeń, bo sfelepnik ma względy tylko 
sa tych, co n niego robią, albo u niego piją. Przyjdzie do 
gminy cukier, nafta czy tjtóń, to dostaną tyikc ci, którzy 
n p. sklepnika piją, albo nft się wysługują. Inni, choćby 
najbiedniejsi i najbardziej potrzebujący, nie otrzymują nic. 
Gdy listonosz, przyniójłaay listy, zostawi je w sklepie, to 
sklepnrk izuca je on beczki od piwa i ani mo się śni dbać 
o te Listy, które przecież podlotką przbw\lni6 od żołniorzy 
} nieraz są z tęsknotą oczekiwane. Piętnowanie takich nie­
sumiennych jednostek niezawsae cńnosi skutek Tra łba hą- 
fz ie  nisstety podjąć akcję, ubj takim jednSstkom poodWąraó 
kauce3yn i w ten sposób usunąć ich szkodliwą działalność.

.  Franciszek 7 crgjsz.
Kuryłówka, w Łańcut-Lieni. Skarżą się u nas ludzie 

powszechnie na pocziristrza, p Jakuba Pukałę, który r u.*b ie 
przyjmować posyłek, jeńii nie otrzyma wynagrodzenia w nu 
tarze. Kobiety, których nie stać La przynoszenie rwmaitych 
środków żywności, muszą nadawać pakunki w Leżajsku czy 
Sieniawie, w Żołyni i w Przeworsku, bo w Kuryłówce nie 
mogą sobie dać rady. P. poczmistrz postępuje też w orygi- 
wriny sposób z ludźmi, jialożącymi poniekąd pod jego zwierzch­
ność. Gdy listonosz tutejszy, Jan Ryciu, zwrócił się do niogo 
z prośbą o podwyższenie płacy, p. poczmistrz go wy policzko­
wał i wyrzucił z« służby, a na j«go miejsce przyjął na listo­
nosza żyda. Gzy o tem Dyrekcji poczt nic nie wiŁiomoł 
Przecież takich stosunków nie można cierpieć.

Piastouiec.

Olichady Kościuszkowskie.
hi (i lov/a, w Pilzn*, tiskjem. W dniach 19 i 20 paździor- 

pika święciła nasza gmina uroczyście KoaciuszL wską ro­
cznicę. Za staraniem kierownika szkoły, p. Ifaryan * Dais :n- 
berga, zawiązał się komitet, do którego weszio duchowień­
stwo, gTooo nauczycielskie i kilko włościan. Komitet ton 
zorganizował obułjód. Dnia 18 październik* odbyło się w ko­
ścież  żałobne nabożeństwo, odprawione przez. ks. kanonika 
za tych, którzy polegli pod Racławicami. Choć to był dzień 
roboczy, kuścież był polniuaieńki; W środku ustawiono kata­
falk, gustownie ubrany, obok z jeunej struny portret Ko­
ściuszki, s  drugiej obraz iL tf.i Boskiej Częstochowa kioj z or­
łem. Dnia 20 paździenika ha. katecheta Władysław Kulczy­
cki wygłosił bardzo piękne p itryelyczne kaaauje, puczem od­
był się ohcltó i. Pogoda była prześliczna. O godzi -lia I-azej 
zaczęła tfię Jadnr.ść gromadzić pod wystawionym w roku 1914 
pomnikiem Lu uczczeniu konstytucji 3-go maja i bitwy ra­
cławickiej. Na oaczycie togo pomnika znajduje się nasz 
jpięki j  hi»iy orzeł. P odoar inwzzyi rosyjskiej mieliśmy tro-
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chę strach o  o ten pomnik. Kadadao, czyhy na cza: iuwaz^ 
nk usunąć orła, alt to wy tiaro; tezy} nam ks. katecheta J»a 
Starzał., i jakoś cudom bożym pomnik ocalał O godzini®
2-giej pizybyły n&acaycleiki z dziećmi szkolnwni w odświętnych 
strojach. ^Ustawiono pod pomnikiem dzieci, śpiewały piośni 
narodowe. Z drogiej strony kroczył ku pomnikowi pochśł- 
prowadzany pi zez ks. kanonika Ignacego Ziembę. Pocuód szeth , 
ł  pieśnią: Boże, coś Polskę... Starsze dziewczęta niosły obca* 
Kościuszki, ozdobiony wsjoniałymAwieńcem, a gdy go ust** ] 
wioro przed pomnikiem, ks. kanónik obszernie przedstawi’ 
zebranym życiorys Kościuszki Odśpiewano potem kilka pie­
śni patryotyezaych puczem p. Belebhowiczowa przepiękni 
oddeklamowata psiryotyezny wiersz. I  tak się zdawało, i  
żywy stoi mi;day nami ten, któregośmy w  tym dniu czcili( 
ten, który pierw szy^w chłopia ujrzał obywatela, który za­
przysiągł wierność lnuowi i Ojczyźnie i za to przez naród 
cały obwołany został Naczelnikiem. Niechże się jego pamięć 
święci po wiek wieków. —> Jan Jędryas

Szczakowa W Chizanowskiem. Dnia 4. b. a  edby? 
się n nas w sali „gospody" wieczór pa try o tyczny ks uczcae* 
niu setnej rocznicy śmierci Kościnszki Wieczór urządziłj 
, Sokół" i „Opatrzność". O degm o dwa utwory, p. t. „Patri 
Kościuszko" i „Ojczyzna". Sala wypełniona oyła po brzegi, 
mnóbtwo ludzi musiało odejść, nie otrzymawszy biletu. .Przede 
stawienie poprzedziła piękna deklamacjo p. E. Łypiównj 
Z  giująeycb wyróżnili cię: pp. Łypiówna, Józef Wl-elgui 
Józela Kostjowa, Y a rja  Olszewska, Lis i mata Maciejowska 
Między grającymi było kilku. Krółewiaków. PrzedmwienH 
wypndło bardzo udatmio Podobał się ogromnie „monoloj* 
polskiego dziewczęcia" oddoklamowany przez małą dzień 
ezynką Kumiauówną. Żywy obraz: „Polska w niewoli" wj 
wolał bardzo ailne wrażenie. Pięknie wyglądała w hym obn 
zie p. L. Jędry chc . . s i t . Dochód zojtał w całe dci przezna 
czony na szkolnictwo as Litwie. Pp. W . Eumanowiczo^ 
i S. Sciiilborlemn nal ią  się szczere słowa uznania za -żąda* 
nie tego wieczoru. .  Uczestniczka.

Czarny Dunajec. Stuletnią rocznicę śmierci bohater 
narodu polskiego, Tadeusza Kuścduszki, obchodziliśmy bardzt 
uroczyście. Dnia 14 października wieczór rozpoczęto nro 
czystość śpiewem na cześć Kościuszki, który odśpiewała strał 
pożarna na głosy, pod batutą p. Gątkiewicza, Następnii 
przepiękny odczyt o Kościuszce wygłosił p. Lnbertowicr 
piof. gian. y*  Nowego Targn To odczyde odegrała stra 
pożarna sztukę, „Karpaccy górale", której wyuczeniem zi 
jęła się p. Gątkiewieżowa. Odegrano tę srtuko tak dobrzi 
że znawcy mówili, że nie spodziewali się, aby wykonani_ 
wypadło tak bez zarzutu. Ponieważ bardzo wicie ludzi odeji 
musiało do domu dla braku miejscu w sali, więc na żądani 
musiano obchód urfądżić 1 na d n g ą  niedzielę, t. j. 21 pat 
dziernika. Urządzono go z tą zmianą, że odczyta jeż ni1 
oyło, tylko Józio Gątkiowioł wygłosił pięknie „Pogrzeb Kr 
ściaszki" I tą rażą śpiew i odegranie „Kornackie! 1 górali' 
wypadło bez zarzntn. *

Jak gdzieindziej, tak i u nas popełniają ui&łoletp 
złodzieje liczne kradzieże.

Kościelny, 16 lut mający, okradł swego proboszcza 
wikarego i coś ze .harbonek w kościele i uciekł do wojsk* 

LLutonot l, 16 lat mający 1 furman 13-lntni, którj 
woził pocz‘ę  z kolei, skręcali z furą w po a i tam odbijał 
paczki, wyjmując z nich, co się im spodu «o , a na miejsc 
przesyłki wkładali do paczek kamienie. Uczestnik.

1
Prosimy osino wić prGnoi>i9rat§i
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Za frontem.
Każdej nocy po niebie biała smuga chadza 
i wzuosi się leniwie n;ffl chmury wya> >, 
jakby jakaś olbrzymia, tajemnicza władza 
kierowała ku gwiazdom dłoń i grużue oko.

To reflektor. Tam niżej aa tle krwawej luny 
- wiją się nitki ognia, jakby błyskawice

i słychać grom po jgrcwiie, lecz to nie pioruny 
tas biją i łyskają — to walą haubice.

W  mojej wiosce cichutko —  jctjii gdzieś w oddali 
rozlega się na chwilę wycie psa złowieszcze,

' a  ludzie po duiu zaojuym spokojnie zaspali —  
lecz, Boże, czy ten spokój długo potrwa jeszcze?

Ks. Fr. Błotnicki.

r
J. WEYSSENTIOF. ,

P cd  piorunami.
(Dciończenie). .

Zabiegliwość gospodyni o zapasy, o przyśżTośó 
! nlepszenia miejscowe zarażała też nieznacznie umysł 
księdza pewnością, że nic jsię u ’e zmieni na rok p ;ze­
szły, że życm popłynie podobnie, z leklciemi odmianami, 
na tero samem wygodnem miejscu. I proboszcz powracał 
w zimie do tradycyjnych tajęć, zabiegów i stosunków 
towarzyskich.

*, "i*

Wiosna była znowu, maj T nsilua robota w ogro­
dzie. K siąiz .Wikliń«ki lubił dłubać w ziemi od rana, 
w dni pogodne, i dzisiaj, w podkasanym kitlu płócien­
nym, okładał mchem truskawki, rozwijające już wesołe 
liście na tłustej grzędzie, truskawki, sprowadzane aż 
z Francyi przez uprzejmość pani Drozdowsk;ej, peni- 
fcentki Grzęda dochodziła do furtki w płocie, otwartej 
na łącżkę, gdzie wyrzucano odpadki ogrodowe do kom­
postu.

W e furtce -błysnęła nagle postać -kobieca, .zakutana 
w chustę, pomimo ciepłej pogody; ukazała się-na chwil 
położyła na ziemi kosz okry ty i znikła. Ksiądz porzucił 
robotę i pobiegł do furtki, aby wyjrzeć poza ogród; — j 
kobieta uciekała przez łąkę z całych sił, potem zatrzy­
mała się o jakich sto kroków, zwróciła głowę i ręką 
do ziemi ukłoniła się błagalnie. Oczy tylko młocie błysły 
z pod chusty, kobiety ksiądz nie poznał. Oddalała się 
już spokojniej, szara plamka, nieznaczna na wielkiej na­
ftowanej* majem szacie ziemi.

Fsiądz zbliżył się do porzuconego koszyka, w któ­
rym pod zgrzebną płachtą ruszało się jakieś stworzenie. 
Przykląkł, odsłonił —  dzieclao!

—  To już przechodzi wszelką zuchwałości —  za­
wołał głośno ksiądz, zry wając się na nogi. —  Będą mi 
tu dzieci podrzucali 1

Trudna rada —  trzeba było wziąć tymczasem. 
Przykląkł zaowiL Dziecko bardzo drobne jeszcze, całe

barwy bladego koralu, poziewało pociesznie, wjł&mnuu; 
rąezyny, a nóżkami wierzgało energicznie w płachtę. 
Przykryte zas było kawałkiem płótna i sporą Kartą pa. 
pieru z widocznym, grubo nakreślonym napisem.

Ksiądz przeczytał:
„Syn Hryćka i Paraski Lewczuków doprasza się 

łaski chrztu świętego. Imienia prosi fljeowego. Położyć 
na tem miejscu po zachodzie. Matka przyjdzie*.

—- To co innego —  mruku.;! Jr sLtz, znacznie 'udo­
bruchany.

Nakrył kosz płachtą i jakby o j r . vwę zabierał 
do domu, zaniósł kosz do kuchni, do Młm i w-j.

Gospodyni przeszła przez wszystki-■ i- pnie podzi­
wu, oburzenia i wzruszenia,- których doznał ; *yM  chwilą 
proboszcz, locz gdy się nareszcie d®»ied/J.*i. e .ł j treści 
wypadku, zamyśliła się, licząc na .palcach.

— A  to, proszę jegifrnośd, dziesiąty miesme idzie 
od naszego pierwszego ślubu —  to nasze!

Uśmiechała się przytem jakoś zbyt poufale, aż 
ksiądz chciał się nasrożyć, ale zaraz i sam się zaśmiał 
serdecznie, machnął ręką:

— Możemy ich mieć i więcej!
Od .ego-chrztu ksiądz Wikhfiski  anoc-ni pwjniwtł 

w sobie niespokojną, iskrę służby Hoże), g. -iż zuna:ko­
wal, że nowy jej sezon już się iczpocsmł.

Ale pad koniec maja wypadały imieniny właści­
ciela folwarku, doroczna okazya zjazdu sąsiedzkiego, któ­
rego proboszcz nie mógł opuścić bez ubliżania swemu 
kolatorowi i przyjacielowi.

Jakoż na kolacje przybył do dworu Gości było 
dii o panów i pań, a mieuzy ni%ń:i i ' sif-rzejiiiH ofi tro- 
oawczyni truskawek. K o la s ę  pojisnoMżardst* śont. w wy­
sokim stylu kulinarnym.

Ksiądz Wililiński zauważył, że takiego kapłona, 
nadzianego kasztanami, jadł tylko' raz uprwdnio, w ho 
•telu Europejskim w Warszawie, na bankiecie z puwo.l;- 
zjazdu kolegów gimnazyainych. Co zaś do win, to g 
tytko jMlkieliszkiem wypić każdy toast w /.niesiony, jc .o y  
wypadła beż mała butdłlfa na osobę. Potem kawa,- likń-ry 
francuskie___

Wreszcie zebrały się trzy stoliki grubego, imieni­
nowego winta. Brały w grze udział i panie, a przy stole, 
razem z proboszczem usiadł solenizant i- nprzejma pan, 
Drozdowska. Noc nadzwyczaj cie-da pozwalała na otwo­
rzenie okien i zapach bzu rozrzedzał dymy cygar —  
a w rozpalonych mózgach biesiadników młodo było 
i ochoczo.

Wtem grzmot się odezwał, z wonią bzu przycho­
dzący, pierwszy młody grzmot. Ksiądz drgnął i złożył 
karty.

—  Ha, ha! —  rozśmiał się gospodarz domu —  
kochany proboszcz! Mężczyzna odważniejszy od nas, już 
to się wie, ale burzy się boi, jak diieciak. No, obejrzyj 
ksiądz karty. Masz tam koronkę przynajmniej ! parą 
asów?

Ksiądz miał rzeczywiście w ręku koronkę do 
szóstki, ale rozegrał nieuważnie i stracił ze dwie J.ewy, 
narażając na uszczerbek i damę, swą partnerkę.

Zagrzmiało znowu, deszcz zaczął się już ogłaszać 
po bsizkich drzewach, wiatr zakołysał promieniami świec. 
Niecierpliwa burza nadciągała.

Ksiądz Wikliński powstał od siołu, zafrasowany, 
lecz stanowczy.

—  Najmocniej szanownyca w istw a  arzooraszam...



przypomniałem sobie... mam w domu pilną robotą i mszą 
wczesną.... Już po jedenastej....

—  Ale cóż znowu! robra trzeba skończyć! Ileż to 
*azy.... A przytem deszcz już leje. Choćby deszcz prze­
czekać.

— Podczas? burzy wolą być u siebie....
—  I nam tu grozi burza! obecność ksiądza pro­

boszcza pokrzepiłaby nas —  odezwała sią żartobliwie 
pani Drozdowska.

— Darują państwo, muszą koniecznie do domu —  
wypraszał sią proboszcz, godząc sią już i na reputacyą 
tchórza. y

Gospodarz spojrzał w uparte oczy ksiądza, i naraz 
ocliłódł w swych gościnnych namowach.

—  Kiedy nie można inaczej — ' pocałował serde- 
sznie proboszcza — puśćcie,go. On wie, co robi.

l ’o chwili ksiądz Wikliński, otulony płaszczem, 
oślepiony błyskawicami i ulewą, darł sią pod górą, do 
plebanii. On wie, kogo burza tam przynosi. Nawet gdyby 
nikt s;ę dzisiaj tam nie zjawił, on bądzie w pogotowiu, 
na swym wysokim posterunku przemytnika dusz —  pod 
pioumami.
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List z Węgier.
Hajmasker, 10 października 1917.

Kochani Bracia ! Z różnych stron piszą żołnierze 
do „Piasta", postanowiłem napisać i ja, nieco o gospo­
darce v. eg.orskiej. Kraj t n sią różni od naszego, że tam 
dostatek, zamożność i posadek. Ziemia na Węgrzech 
miejscami gorsza jest, niż i *  as, a przecież Wągry mogą 
i mają się czemś więcej, niż my poszczycić. —  Wsie 
śliczne, domy duże, murowane, budynki gospodarskie, 
rzadko drewniane, wszystkie kryte inateryałem ognio­
trwałym.

Dola-starannie uprawne, a robotę koło uprawy pól 
wykonują ta niemal wszyscy krowami i wołami i to sta­
nowi fundament ich zamożności, U nas robotą krowami 
uważa sią za coś poniżającego. 0'ałe obszary pól zasie­
wane bywają zbożem różnego gatunku. Uprawiają także 
dużo warzyw wszelkiego rodzaju, najwięcej jednak upra­
wiają u iua i kukurudzy.

Winogrona rodzą sią tu wszędzie, z czego Wągrzy 
mają wielki dochó l. Pewien kawalorzysta opowiadał, żo 
w tym kraju więcej jest wina niż wody, ponieważ z braku 
wody, mył koniowi uogi winem.

Chów bydła stoi także bardzo wysoko, najwięcej 
jest jednak owiec i kóz, a przeważnie świń, które sią 
pasą całemi stadami na szerokich pastwiskach. Na uwagą 
zasługują wielkie .w oły stepowe z ogromnymi rogami, 
jest to osobny gatunek tych zwierząt, nigdzie u nas nie 
gpo tykany.

Co sią tyczy strojów, to Wągrzy szanują bardzo 
flwój strój narodowy. Ubierają sią najczęściej w naro­
dowe węgierskie stro je : wysokie, ładnie skrojone buty, 
i zielone kamizelki.

Ulepszenie i podniesienie naszej kultury rolnej jest 
dla nas bardzo ważne. Musimy sią starać, aby po wojnie 
*taa ten uległ gruntownej zmianie. Ludzie nasi prze 
Wędrują różne .kraje i ujrzą, że wszystko tam lepsze 
I ładniejsze —  a niejeden po powrocie zacznie wprowa­
dzać zmiany i ulepszenia u siebie, w swojem gospodar­
stwie. Woicuch Lubas,

18 listopada 1917.

Z  odpustu.
£ ) z i a a e k^śpiewa:

Przemień, Panie, (przemiefi,
Skórką z chleba w rzemień,
Bo skąd wezmą stówki,
By kupić zelówki?.-

S a b k a  mu odśpiewuje:
Nie proś cudu z Nieba, k 
Bo brak skórki chleba —
Jak odmrozisz stopy,
Nie pójdziesz w olwpy! Aem.

O  ratowanie dzieci.
Selccya opieki nad dziećmi Namiestn. Komitetu Ra­

tunkowego dla odzyskanych powiatów Jtrajn wydała na- 
stąpującą odezwTą :

„Sekcya opieki nad dziećmi Namiestnikowskiego 
Komitetu Ratunkowego dla odzyskanych powiatów kraju 
zwraca sią niuiejszem z gorącą, prośbą do wszystkich 
ludzi dobrej woli, ażeby pomogli jej spełnić najważniejf 
sze i w tej porze najpilniejsze zadanie, to jest ratowa­
nia mat ryaln ludzkiego, najcenniejszego dobra narodu 
i państwa.

Dhigotrwająca wojna sprowadziła za sobą masowe 
sieroctwo, pozbawiła mnóstwo dzieci wszelkiej opieki , 
i dachu nad głową, a niedaleka jesienna i zimowa pora 
i ewentualne choroby nagminne mogą zadać tym ofia­
rom niewinnym wojny o;tat czuy cios śmiertelny.

Do tego n ie  w o l n o  n a m  d o p u ś c. ić.
Niechaj we wszystkich 18 odzyskanych powiatach 

Galicyi wschodniej u t w o r z ą  s i ą  n i e z w ł o c z n i e  
w k a ż d e j  g m i n i e  o s o b n e  k o m i t e t y  o p i e k i  
n a d  d z i e ć m i ,  złożone z 3-*-5 osób i postarają sią, 
ażeby każde dziecko w tej gminie, nie mające 14 lat, 
zostawione bez opieki i tułające sią pod wolnem nie­
bem, lub w opróżnionych okopach, umieszczone, bądź to 
pod opieką jakiejś rodziny w miejscu, która sią tego 
podjęłaby ewentualnie ze szlachetnej pobudki bezintere­
sownie, łub za opłatą, o której udzielenie, lub uzupeł­
nienie należy sią odnieść do Namiestnikowskiego Komi­
tetu Ratunkowego. Wykaz tych dzieci należy równocze­
śnie podać Komitetowi powiatowemu, który już istnieje, 
lub niebawem sią zawiąże.-

Komitet powiatowy" postara sią przy pomocy de­
legata Namiestnikowskiego Ko ritetn Ratunkowego, który 
bądzie powiat objeżdżać, zakładać ochronki i przytuliska 
dla opuszczonych dzieci całego powiatu. Na ten cel na­
dawałby sią przedewszystkiem budynek ochronki,Ło ile 

.znajduje tbą z powiecie, tudzież budynek szkoły nieczyn­
nej za zezwoleniem władzy szkoluei, ewentualnie nawet 
czysto wybielona karczma i t. p. W takim biłdynku na­
leżałoby umieścić dzieci, poruczyć nadzór nad niemi 
nauczycie! ce, lub innej inteligentnej osobie, a do pro­
wadzenia kuchni nająć odpowiednią osobą, subwencyi 
zaś na utrzymanie dostarczy, w1 miarą możności, Namie­
stnikowski Komitet Ratunkowy. Lwów, gmach c. k. Na­
miestnictwa.

Sprawa wielkiej. wagi i nagła, dlatego zapraszamy 
gorąco wszystkich ludzi dobrej woli do spiesznego dzia­
łania.
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Wiadomości o żołnierzach.
Od Sekcji wywiadowczej Krajowego Stowarzyszenia 

Czerwonego Krzyża ^Kraków, nlica Szewska 12) otrzj ma- 
Uśmy następujące wiadomości o zaginionych żołnierzach:

Angeienink Mikołaj, 22 p. ohr kraj. 5 k., z Koba- 
fców, 1891-, zabity między 15 a 20 sierpnia 1916.

Eobrek Andrzej, 13 p. p., z KoścMników, 1886, za­
ginął w styczniu 1915.

fSikowski Wojciech, 20 p. p. 4  k., z Popowic, 1896, 
631 chory i 26 3terpnia 1917 przybył do rezerwowego szpi­
tala Nr l  w Zagrzebia.

Dziadula Józef, 57 p. p. 8 k., z Maszkienic, 1888,
Zaginął 2 listopada 1916.

Florek Józef, 67 p. p. 5 k., z Gromnika, 1882, był 
1 ranny. t

C-aiauła Paweł, 20 p. p. 3 k., a Biażkowej, 18E5, 
zaginą! między 29 a 30 listopada 1916. Glattmarn Michał, 
10 p. p., z Białej, 1897, był cLory i 6 października 1 9 l7  
przybył do rezerwowego szpitala w Lipnikn.

Hansel Karol, 100 p. p., ze Śląska, 1886, zaginął
między 3 a 6 września 1916. * '

Jędrzejko Józef, 66 p. p. 1 k., a Janowic, 18SS,
był ranny.

Knapik Stanisław, 67 p. p. 14 !»., z Tarnowa, 1894, 
był cbory i 8 maja 1916 przybył ze szpitala w Budapeszcie 
do oddziału rekonwalescentów; odtąd biuro nic o nim nie 
wie. Krzysik Stanisław, 10 p. p., zaginął 28 grudnia 1914. 

Sieńko Jan, 1 p. p. 3 k., z Mogilan, 1896, był chory
1 9 marca 1917 umarł w szpitalu w Opawie i tam został 
pochowany. i

Fająk Józef, 33 p. obr. kraj. 8 k., ze Skrzypnego,
1895, był ranny. Piwowarczyk Ignacy, 16 p. obr. kraj. 15 k.,
* Łękawicy, 1385, zaginął mięuzy 4  a 6 czerwca 1916.
Podstawek Jan, 16 p. obr. kraj., z Węgier, 1874, w niewoli 
rosyjskiej, Naraangan, gub. forgańska. Przyoylo MiAhał, 31 p. 
iands*t. 6 k., ze Szczyrku, 1887, w niewoli rosyjskiej.

Sarzyński Józef, 90 p. p. 4 k., z W oli Zarczyckiej, 
1893. .w niewoli rosyjskiej, Peresławl-Zaleskij, gub. wło­
dzimierska.

Trzyna Jan, 409 b a t landszt., z Dylągówki, 1872, 
zaginął m dt, 12 »  20 maja 1917.

W  ńs» W ojciecI, 96 p. p. 16 k., z Worony, 1885, 
w niewoli. Widach Edward, 40 p. p. 15 b., z Rzeszowa,
1896, zaginął między 6 a ty) czerwca 1916. Wojewodzie 
Jóref, 5 bat. strzolcó w B k., z Roczyn, 1893, zaginął
2 łipc* 1917.

O żołnierzach, których nazwiska podajemy poniżej,
Biuro wywiadowcze nie ma dotąd żadnej wiadomości: •

Borowicz Antoni, 13 p. p. Sinpka Jan, 2 p. Leg.
W  dalszym ciąga otrzymaliśmy następujące wiado­

mości o zaginionych żołnierzach:
Bańka Wincenty, 40 p. p. 1S k., z Jagoduika, 1888, 

zaginął między 5 a 12 czerwca 1916. Bara Wojciech, 
57 p. p., z Osobnicy, 1881, był chory i 6 października 
I 9 i7  przybył do rezerwowego szpitala Nr 2 w Jłgerndorfie. 
Banko Piotr, 35 p. obr. kraj. 2 k., *z Limanowy, 1893,
*  niewoli rosyjskiej, Ashabad. Bers Mikołaj, 56 p. p. 13 k., 
v Józefowa, 1897, zaginą] 12 lipea 1916. Bettjr Kanrycy, 
86 p. p. 2 k., ze Sporyszu. 1894, zaginął 12 lipca 1915. 
Białek Wojeieoh, 52 p. p. 19 V., z Moszczenicy, 1892, za­
ginął 13 czerwca 1916. Binkns Michał, 56 p. p. 9  k., ze 
Sidziny. 1873. zariru 12 licea 1916. Bizon Wincenty.

56 p. p. 6 k., z Roczyn, 1882, zaginął 9 czerwca 1916 
Buksa Michał, 56 p. p. 11 k., ze Skawy, 1888, ząf-fliąjl 
między 30 a 31 lipca.

Caputa Roman, 16 p. landszc., z Zabiocia, 1887, był 
chory i 14 września 1917 przybył do szpitala w Pilicsaba. 
Cierpisz Franciszek, 32 p. obr. kraj. 2 k., z Klikowej, 1891, 
zaginął między 21 a 30 lipca 1916. Czerwonka Piotr, 
90 p. p., z Grodzisita, 1897, był ranny i 5 paźIziernika 
1917 wyszedł -wyleczony ze szpitala w Kromsier w Krainie.

Dąbrowski Wojciech, 31 p. obr. krajz 3 k-, z Ni­
skiego, 1S30, zaginął między 27 lipca a 31 sierpnia 1916 
Duda Stefan, 57 p. p., z Dąbrowskiego, 1888, był ranuy 
i 24 września 1917 przybył do szpitala Nr ,1 w Liucu.

Gam oń.^Stanisław, 40 p. p. 15 k., z Zatosia Gorz, 
1891, zaginął między 5 a 10 czerwca 1916. Golik Wa­
wrzyniec, 40 p. p. 14 k., z Biandwicy, 1897, ziginąl mię­
dzy 5 a 10 czerwca 1316. Góralczyk Wojciech, 31 p. landszt 
7 k., ze Śląska, 1372, zaginął między 27 lipca a 31 sierp­
nia 1916. Gastaw Antoni, 56 p. p. Sp k., z Lachowie 
1896, zaginął 12 czerwca 1916.

Harmata Antoni, 66 p. p. 1 k., z Rycerki, 1SSÓ, 
zaginął 10 sierpnia 1916. Hutyra Wojciech, 56 p. p. 2 k*. 
z Rycerki, 1890, zaginął 10 sierpnia 1917.

JasiczeJfc Wincenty, 56 p. p. 5 k„ z Bystrej, 1895 
zaginął 9 czerwca 1916.

Kaplita Władysław, 40 p. p. 3 k., zaginął między 
6 a 10 czerwca 1916. Kowalczyk Jan, 56 p. p. 4 X ,
z Frydrychowie, 1891, zaginął 12 lipca 1916. Kiełek An­
toni, 3 p. uł., z Zaduszników, 1878, zaginął 15 czerwce 
1916. Kiełtyka Michał, 20 p. p. 10 k., z Bystrej, 1895, 
zaginął 9 czerwca 1913. Klimala Franciszek, 56 p. p. 13 k., 
z Żarnówki, 1879, zaginął 10 sierpnia 19L8. Kobylarz Mi­
chał, 40 p. p. 17 k., z Podleszan, 1894, zaginął między
5 a 10 czerwca 1916. Kucharczuk Tymoteusz, 83 p p.
3 k Ulhówka, 1888, zaginął 2 listopada 1914. Koziołek 
Jan, 56 p. p. 5 k., z Lipnikr 1891, zaginął 9 czerwca 
1916. Kubasiak Jan, 56 p. p., ze Suchej. 1S90, był chory 
i 8 październiku 1917 wyszedł wyleczony ze szpitala w Stern- 
tbal. Kudzia Michał, 56 p. p. 12 it., z Moszczenicy, 1893, 
zaginął 12 lipca 1916. Kuleć Karo!, 56 p. p. 2 k., z ' Pio* 
trzykowic, 1890, zaginął 30 lipca 1916> Knpisz Błażej, 
67 p. p., 1894, był chory i 4  października 1217 przybył 
do garnizonowego szpitala Nr 16 w Krakowie. Knt Franci­
szek, 90 p. m 2 k., z Harklowej, 1896, był chory i 6 pa 
źlziernika 1SI7 przybył do rezerwowego szpitala we Lwo­
wie II. Kwęka Józef, 20 p. p. 2 k., z Nowego Sącze, 188J, 
zaginął 9 czerwca 1916.

Lobda Jan, 20 p. p. 6 k., ze Starej Wsi, 1874, za­
ginął 5 września 1916.

M aciarz Stanisław, 57 p. p. 13 k., z Ką ów, 1876, 
był chory i 23 września 1917 przybył do szpitala we Feld> 
bach w Styryi. Maj Stanisław, 20 p. p. 1 k., z Popędzo- 
wej, 1897, 'zaginął 5 września 1916. Maszkiewicz Cyryl, 
35 p, obr. kraj., z Tarnopolskiego, w niewoli rosyjskiej. 
Matcjuo Stanisław, 56 p. p. 6 k., z Boczyn, 1897, zaginął
9 października 1916.'! Matyasik Franciszek, 56 p. p. 13 k, 
z Roczyn, ^ p 8, zaginął 9 czerwca 1916. Micór Władysław^ 
56 ,p. p. 8 1 ,  7, Kurowa, 1895, zaginął 9 czerwca 1916t 
Mikoda Józef, 56 p. p. 2 Ł, z Dankowie, 1888, zaginął
10 sierpnia 1916. Mizera Andrzej, 56 p. p. 6 k., z Za­
wadki, 1895, zaginął 10 .czerwca 1916. Mizar Stefan. 
9 p. p., z Kałusza, 1896, był chory i 30 sierpnia 1911 
przybył do polowego szpitala Nr 904. Mrowieć Karm, 66 p. Pt
5 i  1  Lo<Lj£v»ic. 1884. zaninał 12 lisca 1.91 A Mjnarik*1
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Józef, 56 p. p. 1 k., z Pisarzowic, 1895, zaginął .12 lipca 
1916.

Nastaszlc F.ageniusz, 80 p. p. 4 Ł , z łialicza, 1894, 
był chory i 9 października 1917 przybył do rezerwowego 
szpitala w Szombathely.

Paleczny Stanisław, 56 p. p 12 k., z Ponikwi, 1888, 
zaginął 12 lipca 1916. Pasek Walenty, 40 p. p. 13 k., 
z Zn.iussnik iw, 1833, zngmął między 5 a 12 czerwca 1916. 
Paa.iik Jan, 56 p. p. 5 k., z Eadoczy, 1836, zagiń ił 12 lipca 
19X6. Pletrzal? Michał, 20 p. p. 18 k., z Młynczysk, 1878, 
zaginął między 9 a 11 czerwca 19'16. Podgórski Stanisław, 
40 p. p. 15 k., z Gorzyc, 1891. zaginął mię Izy 5-tym 
a 10 czerwca 1916. Półchłopek Wawrzyniec, landszt., z Kor­
czyny, 1867, był chory i 13 sierpnia został wyposzczony 
ze s/p't- ! ; w Przemyślu.

ląifóch, 20 p. p. 1 k., z Marnszyny, 1894, 
był c.i .r i 30 września 1917 wyszedł wyleczony ze szpi­
tala w linRłfliie. R* barski Jan, 56 p. p. 18 k., : Żywca, 
1881, zaginął 9 czerwca 1916.

Sarniak Franciszek, 40 p. p. 18 k., z Markowlzny, 
1891, zaginął między 5 a 12 czerwca 1916. Smoter Karol, 
2'-' p. p. 1 k., z Limanowskiego, 1891, zaginął 5 września 
>946. 8 !><■! Lad w i k, 56 p. p. 3 k., z Milówki, 1894, za- 
g'nąt J2 iip-a 1916. Spiła Jan, 56 p. p. 4 k., z Czańca. 
1889, zaginął 12 lipc i 1916. Stachoń Józef, 56 n. p., 
z Bieńkówki, 1887, był chory i 22 grudnia 1916 przybył 
do szpitala w Wiedniu X iX . Stachoń Józef, 56 p. p. 13 k.,. 
z Bieńkówki, 1SS7, zaginął 10 czerwca 1916. Stelmach Mi­
chał, 2 p. nł. 3. esk., z Gnojnika, 1888, zaginął 1.6 lipca 
1916. Stodoil-a Jen ,.22 p- landszt., 1877, byt chory i 10 pa- 
i  izierni’ a 1917 wyszedł wyleczony z lazaretu w Moraw- 
»kiej O.-trawie. Stopa Jakub, 56 p. p. 3 k.. z Kleczy Dol­
nej, 1897, zaginął 12 lipca 1917. St-ożak Jędrzej, 58 p. p., 
z Pcimia, 1893, był chory i 4 września 1917 wyszedł wy­
leczony ze szpitala w Nagybeeskorek. Szezerbik Aj^^zej, 
66 p. p. 11 k., z Wadowickiego, 1891, zaginął 12 lipca 
1916. Szumański Sffiłiis*aw, 32 p. landszt., z Ropniowa, 
1899, gvt ranny I 7 września 1917 przybył do poi owego 
czpiiai.< Nr i 605.

' Talaga Jan, i : ’, bat. strzelców, z Krakowa, 1897, był 
ihery i 3 października 1917 przybył do rezerwowego szp;- 
taia w Llpntkn. Tlałka Antoni, 56 p. p. ^2 k., z Malca, 
1895, zaginął 12 iipca 1915. Tomaszek Karol, 56 p. p. 
13 k., z Koszarawy, 1835, był ranny i 1 Ogppaździernika 
1917 p-zybył do rezerwowego szpitala w Kielcach. Tomecki 
Antoni,- -10 p. p. 17 k., z Paszowa Narodowego, i892 , za­
ginął t Jzy 5 a 10 czerwca 1916.

W ądrzyk Franciszek, 56 p. p. 1 k., z Polanki, 1892, 
łaginąi 10 sierpnia 19 L6. Wieczerzak Jan, 40 p. p., z Kli­
szowa, 1898, był chory i 4 września 1917 wyszedł wyle­
czony ze szpitala Nr 3. w Przemyślu. Wołowiec Szymon, 
40 p. p. 2 k , z Pizybyszówki, 1895, zaginął między 5-tym 
a h czerwca 1916. Woźnica Franciszek 56 p» p. 3 k., 
z Trzebuni, 1839, zaginął 30 iipca 1 9 16.

Zabłocki Tadeusz, Leg. poi., z Wadowic, 1694, był 
chory i 12 października 1917 przybył1 do rezerwowego szpi­
tala w M&hrisch-Weisskirchen. Zdebiak Mikołaj, 26- p. landszt. 
1 k., z Olchowczyka, 1874, w niewoli rosyjskiej, Bagatol, 
gub. tomska.

Kto chce zasięgnąć, porady lub po­
mocy, niech pisze do Redakcyi „Piasta11, 
ą  ctrzyma ją.

Odpowiedni H edąk-cyi.
S t. K a n ia , B o le s ła w : Dobrowolnie można się było 

zgłaszać do pomocMcrej służby w wojsku do SC >aździer- 
nika. Rozporządzenie o służbie pomocniczej nie odnosi się 
do pana, gdyż powołani do niej będą tylko ci, którzy przy 
poprzednich asenterunkach zostali uznani za niezdolnych do 
służby z bronią w ręku. Pan musi czekać swojej kolei. — 
S t . l a e u g e w j d ,  B ią d r a s e lió ii ! ; Za słowa uznania dla 
„Piasta" serdeczne dzięki. Wnosić nsfleży, że pospoiiiacy, 
o których panu chodź:, nie będą stawać prz.ed komisyą 
asenterunkową, tylko wedle zawodu, jak: wykonują, zostaną 
przydzieleni do pomocniczej służby w woj a ku. Fowułanie 
obowiązuje wszystkich, którzy zostali uznani przy poprze* 
dnich przeglądach za niezdolnych do służby z bronią, aż 
do 55 roku. — ■&. M a tó y a , Ł o a lo w y ; W, fcśfrzli*5, ó t a -  
n y : Len i konopie zostały zajęte przez państwo, i gdy ja 
panowie dacie do tkalni, to otrzymacie tylko część wyro­
bionego z nich płótna. W Galicyi niema obecnie żadnej 
tkalni płócien w ruchu. -  *1, S z w a ja , W a lk a  " l e d ź w l a -  
c k a :  O kalendarzu „Piasta" donieśliśmy w poprzednim 
numerze. Za dojście ze Szwecyi listu do Ameryki ręczyć 
nie można. Innej drogi jedrnk niema. Obrazy Matki Bo­
skiej bęazie: ty wysyłać dopiero po rozesłaniu kalendarzu 
„lia sto ", to jest w pierwszych dniach stycznia. Cena wyno­
sić będzie prawdopodobnie 4 K. Towarów obecnie z Nie­
miec sprowadzać nie można. Zresztą wszystkie prawie to­
wary są obecnie zajęte przez państwo, więc prywatne osoby 
nrfbywać ich n:a mogą. — 4Io5slo|y z  £/.Asjwu,<: Jeżeli wójt 
nie daje biednym mieszkańcom gminy- tego, co im się słu­
sznie należy, trzeba donieść o tem do starostwa, a ono p o ­
uczy wójta, jak ma postępować. — Bli S iw k u w a , B r s e -  
fffilca : Niecu pani się zwróci do Departamentu opieki, Kra­
ków, ulica Gołębia 20 i poprosi o wyznaczenie pani zaliczki 
na należny pani zasiłek za syna legionistę. Równocześnie 
niech pani się uda do starostwa z prośbą" o przywrócenia 
zasiłku, gdyż wobeo tego, że Legiony &ą nadal pod austrya- 
cką komendą, rząd austryacki powinien za nich zusi-ek 
wypłacać. — '{■ rzy b y ło w ie z irw ią  Ł łb n s z a :  Jeżeli staro­
stwo dostało z komendy wojskowej męża zawiadomienie, 
że poddał się dobrowolnie, to musiaiO pani zasiłek wstrzjr; 
mać, gdyż takie jest rozporządzenie. Na podstawie nowej 
usta vy zasiłkowej nie można pani zmusić dc zwrotu po­
branych zasiłków wojskowych. O grunt i dom może pani 
być spokojna. — W . T y r ń a , J e i e ń : Jeżeli zwierzchność 
gminna potwierdzi, że syn dopomagał ojcu do utrzymania, 
ta ojciec zasiłek otrzyma. Trzeba wnieść podanie na druku 
Zasiłku należy się rodzicom tyle, ile syn dav ai miesięcznie 
na utrzymanie. — W . © ., L im a n o w a :  Jeśli pan jest tak 
wojowniczo usposobiony, to niech się pan zgłosi do komendy 
wojskowej w Limanowej, a mm orzeknie kom isja, czy pan 
się nadaje do służby w wojsku, czy nie. My panu żadnych 
papierów przysłać nie możemy. — S ia ła  csytelisieiiiiłŁ  
,,P la s tn “ :  O ile pani ma skończony fcurs pielęgniarski, to 
proszę się zgłosić do Biura Czerwonego Krzyża, Kraków, 
ulica Basztowa 8, a otrzyma pani odpowiedź, czy się znaj­
dzie dla pani miejsce, czy nie. — S t. Ł o p a to m  akt, J a ­
s i e ń :  Proszę się zwrócić pod adresem: Pracownia taniego 
obuwia, Kraków, Piao Franciszkański 6. — „AlJiańtcayfe**: 
Jedynaków nie dotyczy cesarskie rozporządzenie, więc sta­
rania pańskie na nic by się uie przydały. — F r .  S ik o r o -  
-i u , K a lw a r y a  Z e l i y t  o w s k a :  Pieniądze uo Rosy 
można przesyłać przez Biuro opieki nad jeńcami Polakami, 
Szwecja, Sztokholm, Wastraannagi tan . '6 .— A . P e r e t , 
S . d k t w a  G ó r a :  Po drukarnię domową niech się par 
zwróci pod adresem: J. Niemczył K-aków. Sukiennice; po 
wzory ślusarskie pod adresem: Józef Górecki, Podgórze- 
Kraków, Zabłocie. — J . P a lu c h , •: Niech się
pan z wróci do dra Franciszka Bardia, Kraków, M iły R y­
nek 1 i poprosi o po ade. Naezem zdaniem, mc się w tej 
sprawie nie da z r o b ić . -J .  G ło w a c z ,  B a l i a :  Z listu pasa 
nie -niemy, kemu cdeoranc zasiłek, p e e r y  rodzinie P ro­
simy o dokładne i jasne przedstawienie sprawy, & udzielimy 
porady. — J  K u lisa , B r z e s z c z e t  fcpitwą zwrotu ubrs3 
dla żołnierzy poruszyli nasi posłowie w parlamencie *łt 
dotąd sprawa nie została załatwiona. F 9 ub: anie nowin ii się 
żołnierze zgłaszać a-o tych komena, przy których ubrania 
zostawili. Miejsca pobytu wspomnianej ićadry nie znamy.— 
J .  G ń r e c k l ,  <iAi-pn W i e ś :  Ogłoszeń pr lopuyou nie ;*• 
mieszesamy. — J .  Ci arn a  J a z y :  Sprawę w Centrali p&>
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psrlibmy. Czy :ednak zostanie ona pomyślnie Iklatwioifą, 
■rudno przewidzieć, gdyż węgla brak, a pi sy dział zależy 
tylko od ntadz wojskowymi, na które czynniki polityczne 
“ł- mają, jak wiadomo, żadnego wpływu. — *1. D r a p a ła , 
p  P^JL 2 9 5 :  Podanie powinna wnieść pańska żona. Jak 
r  Orosić, podaliśmy w 48 nnrier-.e „Piasta". — «*. K o to *  
“Jtef, Ust.-ói* y~Iach«ek':. Niech rię pan zwróci pod 
•dresem: Pensirnsliquidatur der k. u, k. Interdanz des 
b Korps, Wien, i upo m i  o wypłatę pensyi. — <S. Nowak, 
B o b o w a :  W „Piaście" ogłaszamy stale trafiki, o których 
t°2J skanie można się starać. Niech pan wniesie do c. k. 
Jtyrekcyi skaibu podanie o trafikę w miejscowości, która 
J13! bard ziej panu odpowiada, a wobec tego,’ .że rząd polecił 
Uwzględnianie przy rozdziale trafik przed (w*zystln« nf po- 
®an inwalidów, powinien pan trafikę otrzymać. — J .W o j -  
Pa**, L - r z " ! ! "  i1:  Jożen zwierzchność gminna potwierdzi, 
® pan utrzymywał tego chłopca, to matka zasiłek na niego 

°lrzyma. Trzeba wnieść podanie. — A . OI«rob, J*r/.e- 
w opptj; Jeżeli pan obeci.ie pob>era tyle zasiłku, ile syn 
Pai,u drwal na i trzymanie, to pan nie dostanie już zasiłku 
“a najmłodsze fazieckó Jeżeli pan poDiera mniej, to trzeba 
Wnieść podanie o zasiłek na to dziecko. Powinien pan to 
trzymać. — J .  K n « t r a , Uianlca: Gażystami są ci woj­
akowi, którzy pobierają miesięczną pensyę, czyli gażę, 
* więc począwszy od rengi feldwebla. Gsćystą nie ir.ożnj 
zostać odrazu. Trzeba przejść najpierw niższe "stopnie woj­
skowe. Urodzeni w r. 1901 będą asentsrowani piawdopo- 
dobnie w \ 1918. Najstarsi zwolnieni pospeiitacy nie zo- 
®wną, jak’ sio zdaje, obecnie powołani. W  Galicyi .ty tom u 

1 pozwoTula c. k. monopolu tytoniowego saddć nio 
Wolno. — F . F in re k , F a łs z o w i* ® : Dyrekcya poczt ógłn- 
*za zawsze, na które poczty polowe m o/na nadawać paczki, 
d° k ;órych ruch został wstrzymany. Posłowie nio na to po­
radzić nie mogą, bo to zależy od stosunków wojskowych.-  
o. SławŁepucfta, p . p« I. 3 8 7 : Prana do reklamacji nie 
1,13 żaden ze iły nów. Rodzice mogą tylko wnieść podanie 
® dłuższy urlop dla któ-ego z uiclL — F . Zi o o r o a

Przez czas pańskiego pobytu w domu zasiłek 
żonie nie należał i dlatego kopi syn go wstrzymała. Je- 
pan teraz znowu przy wojsku służy, to żona powinna 

Wnieść podanie, a zasiek otrzyma. — G . T .,  T a r n ó w : 
się pan zwróci_ do księgarni Gebethnera, Kraków,Ńiech

I;,

*tynek główny 36. — Jf. Ś lu s a r c z y k , r fa w a r z e o :  Jeżeli 
8y<‘ prowadza z rodzicami wcpólne gospodarstwo, to rodzi- 

przysługuje na podstawie nowej ustawy pełny zasiłek, 
*° jest 1 K 60 h dziennie Jeżeli natomiast syn oddawał 
p ik o  rodzicom miesięcznie tJewną kw itę to rodzicom na­
leży s*ę tylko tyle zasiłku, ile syn im dawał. Jeżeli żołnierz 
?°stat reklamowany i zarabia jako robotnik, to rodzinie 
jego zasiłek zostaje wstrzymany. Za s j  na z isiłek się na­
jeży, o ile się przyczyniał do utrzymania gospodarstwa. — 
"*• Basta, R o ż n ó w :  Jeżeli mieszkańcy wsi są niezado-

Powinno było wydać odpowiednie zarządzenia. — A . R z e p ­
k a , F o l a :  Niećli ojciec pański zwróci się pod adresem: 

Fundusz wojskowy dla wdów i sierot, Kraków, ulica 
WoLska 19, napisze, że do asekuracyi został zmuszony, 
* urząd ten natychmiast zwróci mu wpłacone raty. — T . 
B o b e r ,  p .  poi. 4 1 2 : Nie ma pan, niestety, potrzebnych 
« o  wycofania warunków, więc wątpbwsm jeak czy podmij . 
°dr,it)jłoby pożądany skutek.—A - P aszek, J asło : 1 > wuj u 
toożę się pita dowiedzieć zapomocą ogłoszenia w gazetach, 
*“  pan go  poszukuje. O ile par chcę, by^my o tem w „Pia- 
®ci(i‘ ogłosili, prosim y przysłać należytość w kwocie 3 K, 
°raz doklądny tekst ogłoszenia, a, zamieścimy.—S . J d am * 
ck u k , L u b l in : Na podstawie nowej nstawy zasiłkowej 
Jatce pańskiej zasiłek się należy, gdyż pan jej dopomagał 
no utrzymania. Trzeba wnieść na druku dodatkowe podanie 
® zasiłek dia niej. — 2L S a w ick a .. S ęd irw c  W lazj ilrt;  
-dre- posła W it sa brzm i: Poseł Wmoanij Witos, Wierzcho- 

s’ awk-1, poezi* Bogumiłowice; posła Banasia: P«a Dr An­
to ii Banaś, Kalwarya Zebrzydowska. Proszę się do nich 
W rócić. — W . P ałka, W iestO a, Fotekat: ;,Piasta" rtale 
Wysyłamy. Widocznie na poczcie giną. Adres żądanego biu- 

brzm i: Biuro pośrednictwa pracy, Kraków, ulica Bato­
rego 25. — J. K o p y s ty  lisk a , t i r a n i b e r g ;  Proszę się 
1'Wrócić do posła Banasia r  Kalwaryi Zebrzydowskiej, a oi 

■ Pani udzieli rady.

Ź »łB l«rt>  pełscy w szpitalu ca W ^grzccbs
Sprawę, o którą panem chodzi, poruszyli już dawne nasi 
pusłowie w interpelacji. Minister obrony krajow ej oopi> 
wiedział, żo żołnierze m o g ą ‘być na żądanie przeznaczeni dfl 
szpitali w rodzinnym kraju. Trzeba się o to upomnieć u ł o- 
mend anta szpitala — A . S ayan ań sk t, F r o s z b u r g :  Za 
słowa iznnnia serdeczne dzięki. Ifalendarż zarezerwujemy. ■— 
A . Zak* E Sck i, W i e d t ń :  Jeżeli rzefezy pańskie zniszczone 
zostały skutkiem inwazyi, to należy wnieść podanie o snb* 
wencyę do Centrali odbudowy Galicy!, Sekeya IV, Kraków, 
ulica Dunajewskiego, Hotel Krakowski i dołączyć, do tegu 
podania dokładny wykaz zniszczonych rzeczy wraz z  poda' 
niem ich ceny. Wykaz ten nfusi potwierdzić magistrat. Sab- 
\encyę pan otrzyma. — J. D ą b r ó w  4 1, £ i.w .“ .r z a i f " i :  
Niech" p" n wniesie podanie o sutiweneyę '.a zniszczone rze­
czy do Centrali ala odbudowy Ga!ieyi, Sekcya I ’'r, ulica Du­
najewskiego, Iltreł Krakowski, "LĆ podanie o subwencyę_ 
na warsztat krawiecki do Centrali dia odbudowy Sckcya III, 
Rj nek główny 32. — f i .  ET.: Artykułów nie podpisanych nie 
zamieszczamy. — A . K u s z a f , b r z o z a  ^ftadsilekn: Ojcica 
nie może pobierać zasllkn na jlaiia. — C *ytd ls iię* iti z  LUsi* 
n n e f :  Spraw i  zasiłków dla rodzin, które mają swych 
żywicieli w Ameryce, nie 'została jeszcze przez parlament 
załatwiona, więc podań wnosić jeszcze nie można. — C zy* 
t e la ’.!; z  I l l a c o w a :  Syria nie uda się panu wyreklaroo- 
wać. Co do urlopu, to władze wojskowe poleciły udzielać 
urlopów bez żadnych przeszkód. Niech więc syn przy râ  
porcie o urlop poprosi, a- otrzyma go. ■— G o s p o d y n ie  
z  B ł a ż o w e j : Proszę nam napisać, z jakiego powodu za­
siłek został wstrzymany, a udzielimy porady. — A . J a le *  
_vśsc, R o d i i t y c z c :  Dc zasiłku pani nie ma jirawa, bo 
mąż nie służy przy wojsku. Przez czas pobytu w Targowi­
sku powinna pani była pobierać zasiłek ewakuacyjny. Te­
raz podanie o ten ‘zasiłek nio odn.esie skutku. Jp ‘celi jednak 
straciła pani skutkiem inwazyi sprzęty domowe i ubranie, 
tc nieeh pani wniesie do Centrali dla odbudowy Galicji, 
Kraków, lulioa Dunajewskiego,* Hotel Krakowski, podanie 
o subweneyę i <iołączy dó niego wykaz szczegółowy zni­
szczonych ązeezy, wraz z podaniem ich wartości. Gazetę wy­
syłamy. — J .  N Ó w a b , IS e f.sś iy n :  Pieniądze otrzymaliśmy 
3 listopada. Dzięki. Gazetę wysyłamy stale we środę i czwar­
tak, vię< przecież na niedzielę pow nien ją  pan otrzymać. 
Jeśli nie dochodzi, to jest to winą poczty. — N . N ., O k e -  
e i m : Po zasiłek należy się ’ z Wróci c do komisy? zasiłkowej 
w star< stwie i podać dokładnie, do jakiej formacyi legiono­
wej legionista i hecnle należy. Zasiłek pani otrzjm a. — A . 
K r n a ,  p . p«?S. 4 5 4 :  Jeżeli zwierzchność gminna potwier­
dzi, że pan tym dzieciom do utrzymania dopomagał, to ko- 
misya na p,'dsi;awie nowej nstawy musi im zasiłek przy­
znać. Trzeba raz jeszeze wnieść podanie. Równocześnie niech 
się par zwróci do posła Banasia w KalwarjT Zebrzydow­
skiej I poj rosi, Dy on spra srę ię starostwie popa ł i za­
łatwienie jej przyspieszyŁ — J .  i l f a w r z k e w ic j  Jabłs>^ 
a l c a :  Nie l ozumienti, jaki zasiłek b^atu odebrano. Brat, 
jako żorniei-z, nie mógł p< bierać żadnego zasiłku; mogia gA 
pobierać tylko jego r o izina. Jeżeli został urlopowany, ta 
zasilekk się rodzinn uie należy. W listopadzie zostaną powo­
łani do pomocniczej służby wojskowe] ji wszy scy, którzy 
dotąd w wojsku nie służyli i, przy [. (przednich przeglądach 
zosrałi uznani za niezdolnych. Jeżeli posroiaily do wojską 
dopomagał siostrze i szwagroąp do utrzymania, a zwierzch­
ność gminna to potwierdzi, to dostaną za hiego lasiłckt 
Nieeh wniosą podanie, do starostwa- Nalezytości tb zabraną 
tóano, konitz i t  p. wypłaca się już tu i ówdzie. L pani po­
winna swoją należytość niezadługo otrzymać. Co do za: >raj 
nego wozu i konia, to jeżeli są świadkowie, trzeba zrobią 
podanie o wypłatę do starostwa i poprosić posia swojego 
okręgu, by sprawę przyspieszyć Zgłoszenie to trzeba jus 
było dawno zrobić. — M. MazosiU, p .  p o i .  2 9 5 :  Jeśli 
wójt potwierdzić nie chce, n:ecb podpisze d wóch poważnych 
gospodarzy we wsi i niech napiszą, ze wójt i  powodu osa- 
b’ staj niecnęd podania potwierdzić nio chce Ciotce zasił«5| 
się nalepy. — S I. ŁysalfO W K , Z a b ie r z ó w :  Poczta w K"t* 
kowie przyjm uje pieniądae, wysyłane do Rosyi przefi 
Srwccy,-. — K s . K ien*eu .s, D u b ie l ,  S t o ja n i o :  Sprawą 
zasiłków dla rodzin tych, którzy -pozustali w Ameryće, doi 
tąd nie została ostatecznie załatwiona, więc podań jeszcze 
wnosić nie można. Gdy tylko wyjdzie odpowiedni? m 1
doińesibmy o toin w „Piaście” . : j,N »a z le 3 a “ s Ojcieo jg j  
winiea^był dawno zrobić zK.oszenie do starostwa, a
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tego nie zrobił, lo niech zrobi teraz. Za świaduieiiie wo- 
jej ne uważa się to wszystko, co rząd, czy wojsku dla celów 
wojennych zabrało. Zgłoszenia zu świadczenia udleżało zro­
bić do starostwa. — |W o<  w a  z  Z a  k op a n ego**  :  Na razie 
niema żadnego rozporządzenia, na podstawie którego mo­
głaby pani starać się o podwyższanie pensyi. Należy jednak 
przypuszczać, że parlament zajmie się sprawą podwyższe­
nia pensyi wdowom po poległych oficerach. — K . Ł y s ia k , 
H a r t a :  Kalendarz „Piasta" kosztować będzie 3 K, prenu­
merata na rok 1918 koron 8. — A . O w s ia n k a , O b id z a t  
Gazet do niewoli wysyłać nie wolno. — JM. M a r c ln k o w -  
s k a . G r a b ó w k a :  'Niech pani raz jeszcze upomni się 
W Białej o wydanie arKuszu, a ró wnoc^jśnie zwróć, się do
S06ła di/ojego okręgu z prośbą, by się zajął tą sprawą. — : 

. ł»J ąe, ni it.it* u : Jeżeli zwierzchność ąm aa poi wier- 
dzi, że pan pomagał teściowi do utrzymania, to ojciec za­
siłek otrzym a Niech wniesie podanie do starostwa na druku 
i dn je  potwierdzić zwierzchności gminnej. O ten;, by pan 
mógł teraz żrmę^sprowadzić z >od zaboru rosyjskiego, nie 
ma oo — SrzuJ, Ciehoburz, P olsk a : Wysyłka
jest wiiló.j/.>ie uniemożliwiona przez władze okupacyjne. 
Na to r,ie ni j poradzi. Trzeba mieć specyaine pozwole­
nie z wojskowości. Mapę wysłaliśmy. O tygodniku, o jakim 
pan wspomina, nie słyszeliśmy zupełnie. — 73-letni czy­
telnik, ktoreiuu syn legionista poległ w Karpa­
tach : Listu do nas pan nie podpisał i nie ęodał pan adre­
su. Jeśli pan pobierał zasiłek za syna legionistę, to pan, ma 
prawo pobierać ten zasiłek nadal. Trzeba się zwróeic do ko­
misy i zasiłkowej i poprosić o dalszą wypłatę, przyczem musi 
pan otrzymać pieniądze i za czas, przez jaki pann zasiłku 
nie wypłacano. — F. Głublsz, K lim ia a : Trzeba donieść 
cukrowni, że^pan zwróci zaliczkę wtedy, gdy pan dostanie 
odszkodowanie wojenne za zniszczone buraki. Żrasztę może 
pan napisać wp 'ost do ks. Andrzeja Lubomirskiego, posła 
do parlamentu i sprawę tę mu przedłożyć. — A. Pluski, 
Sl3jzclcc, ł ż r ć l .  P o 's k it : Pomysł panów bardzo dobry, 
jednakowoż obecnie nie da się w pro wad zić w życie. War­
sztatów tuackieh do nabycia dziś niema. Może się pan 
zwróci w sprawie przędzalni do spółki „Len", Kraków, Plac 
Szczepański 8. Towarzystwo rolnicze, a otrzzma pan i zcze 
'óty. -  c3. T a ta r a , Lipnik: ‘Zasiłek natęży się rodzinie 
takiego inwalidy, który m? więcej, niż 20% niezdolności do 
pracy. Inwalidzie nie przysiugńje prawo j izdy za pół bile­
tem. dnom on t na krowy oDucnic niema z powodu braku 
skóry. — St. Porębski, p. poi. <ł40: Prawo reklamo­
wania pana miałaby tylko ta fabryka, w której pan przed 
wojną pracował. — N . Lub, Bokina: Sprawę poruszyliśmy 
W Centrali pasz,yktóra podjęła ze swej strony potrzebne 
sroki. Śama pani wie, że z wojskiem podczas rojny to tru­
dna ąprgwa. — Za uznanie serdeczne dzięki. — Fr Chmu­
ra, ^s^eeiśzotf: Sprawa ta nie została jeszcze przez sąd 
ostatecznie załatwiona. — KS. Marciniak, E orodlo, K ról. 
P olskie : Proszę zrobić podanie do konionćy obwodowej, 
albo wprost do generalnego gubernatorstwa i powołać się 
na tb, że parlament austryacki uchwali! fundusze na pomoc 
dla rodzin tych, których żywicieli uprowadzili Eosyanic. — 
J?7. Sob., 3 p. p. P. koro. p o r .: Należy wnieść prośbę 
do namiestnictwa na stemplu za 8 K, wymieni© kilka na­
zwisk, na jakie by się pan mógł zgodzić, przyćzem trzeba 
baczyć, żeby to nie były nazwiska zbyt z:iane. — ■!. Ur­
b a ń c z y k , O ś w fą c łn i : Pisaliąmy już o tem, że rodziny 
legionistów powinny zwracać »ię ponownie do starostw 
Z prośbą o dalszą wypłatę zasiłku. — M . Borow iecki, 
W ie d e ń :  Po "szpitalach roznoszą zwykle gazetjr subwen­
cjonowane. O ile się ktoś do nas zwróci o wy słanie numeru 
do szpitala, to numer wysyłamy. — IM. Smerczyńrifi, 
N o w y  T arg : Sprawę poruszyliśmy yv Centrali dla odbu­
dowy kraju, gdzie przy rzeczono zająć, się nią energicznie.— 
Ift. Fćiatyka, G rąbów : „Nowy Dzwonek" przestał wycho­
dzić. W  Poznauiu obecnie, o ile nam wiadomo, nie wycho­
dzi żaden tygodnik polski. Sprawa z Wrońskim nie jest do­
tąd załatwiona. Szczegóły o wyroi:ie mydła przyniesie ka­
let darz „Piasta" na rok 1918. — W t M u s z y ń s k a , H o m - 
g a a r d ,  Du>iia: Gazetę może pani otrzymywać;. Na pół 
roku kosztuje 5 R. U losie żołnierzy dowiaduje się redakeya 
Zadarmo; trzeba tylko przysłać dokładnie imię, nazwisko, 
r-ok i miejsce urodzenia, oraz pułk, przy którym brat słu­
żył. — F . . Dudziński, D ąbrów ka: Handel mateij ami 
zo; tał ściśle unormowany przez p  ńetwo, tak, że z żadnej 
fabryki towarów takich sprowadzać nie można Tosamc od-
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nosi się do butów. — Prenum erator z Zarszyna: Skore 
pan otrzymał odprawę, to ~ioże pan być powołany do słu­
żby pomocniczej, o ileby się jj&n wogóle do jakiejkolwiek 
służby mógł nadać. Z chwilą btfzyinania nieograniczonego 
urlopu przez pana rodzina sti aciła oczywiście prawo do za­
siłku. — W . Zacbur*, Ż y d .: Sprawę poruszymy w „Fia1 
ście". — .1. Dyduch, p. poi. 2 J 4 : Ze sprawą zwrócono 
się do ministra ob iony krajowej. — W . Sw ltalski, Lo- 
soncz, W ę g r y :  To, o czem nam par pisze, było przed­
miotem naszych starań już od kilku miesięcy. Niestety, mi­
mo usilnych zabiegów do przyszłorocznego kalendarza dać 
nie potrafimy, bo wykonanie straszliwie się spóźniło. W ogólc 
dzis takie rzeczy wymagają paromiesięcznej roboty, . choć 
my zaczęliśmy ją  w czerwcu, nie DęaTlemy 'w  sranie dać jej 
już do kalendarza. — Ńi. iMlczko, Ci. o d m ie r z : O odbu­
dowanie domu uieeł pan zrobi podanie do ekspozytnry bu­
dowlanej. Wykaz tych ekspozytur podaliśmy w poprzednim 
numerze „Piasta". O zasiłek ewakuacyjny mech pan zrobi 
podanie do starostwa. — T. Łysek, J a ro sła w : Trzeba 
wnieść podanie do namiestnictwa, gdyż ono tylko wydaje 
tego rodzaje koncesye. -  J. W ojnarow ski, O lszanka: 
Proszek do farbowania może pan otrzymać u firm y: Be.m 
i Spółka, Kraków, Rynek głów nj. Niech pan zamówi, napi­
sze, na jaki kolor pan chce farbcwać płótno, a firma ta wy 
śle panu za zaliczką. Towarów bławatnyoh znikąd pan jus 
sprowadzać nie mozc. Gdy sprawa zasiłków dla rodzin ;ych, 
co są \7 Auifcryye, zostanie ostatecznie załatwiona, podamy 
w „Piaście" dokładne szczegóły, kto się o to może starać 
i w jaki sposób. Rekwizyoye nic zależą od ilości gruntu 
tylko od nadwyżki, jaka zostaje po obliczeniu pionów pob 
nych na wyżywienie danego rolnika i jego rodziny, oraz 
tego, co się przeznacza na siew.

Zawiadamia sią, że akcye Banku zi m sklego  
w Łańcucie n ożn a  ( e m z e  zakupywać do 1 listo­
pada 1917 r. Jedna akcya kosztuje 4 0 9  u  i nab>  
żyiość te należy złożyć w całości do dnia 1, lisio- 
pada 1 9 ! 7 r . 2—2

G r z y b y  s u s z o n e
po K 50*— za kilogram, 
łoco magazyny w Białej, -

poleca

Ztiigzek ekonomio? Kółek ninioycb 
®e Lw ie , n

obecnie ns II _'ak© m e , Rynek, 22. I p.

P l a g i ,  b i  ó E " r  r a l o c a r n l e ,
n t y & k t  do oznaczenia zboł a , t ^ J  '€  ;  j

s i e c R l i a r o S o
poleca

W o j e u a a  G e e t r a la  I i s ż I o k i

, 'u ń iw ,  S ław kow ska, 1. t.
( j  JlsicJ rolmicsy).

P. T. Rolnicy uzyskać mogą sutwency^ rządową
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JśzgfKuKlilsRląJgśle,ut.Xoi(ius?KI
p o le c a :

^ R A ^ >  Bsskonnłe maszyn dc szycia
p  ę  i wszelkie ozęici składowe.

finordty fotograficzna
i przyboiy do tychże.

Bnietetfy, gmmafony
i wielki wybór płyt.

Przyjmuje się maszyny używene I piat I 
gotówką przy kupele nowych, skupuje 
maszyny de szycia, grami.‘ ony, utyty 
gramofonowe i patefonewe używana, a 

takie rowery 1 g .ay do rowerów.

Kradzież Koni!
Punitsze gminy mają w przechowaniu
1) Gmina B f a ź ó w  (powiat Sambor) koma wa­

łacha jasnokarego, 162 cm, 7 do 8 łat; klacz jasno' 
gniadą z plamką na cżole, 168 cm, 10 do 12 lat; klae 
jasnokarą, na przodzie grzbietn biała plamka, 149 cf

j_12 do 13 lat.
2) Gmina B u d k i ,  klacz hulanką myszowatą, lat 

” do 12, gwiazdka na czole, nad nozdrzem prawem pas
^li.Ty, przez grzbiet pas- czarny; konia jasuogniadegoi 

lat 6 do 7, przez grzbiet łatka biabczerwoaa, grzywka 
przy końca karku białoczerwona; klacz ciemno gniadą 
lat 5, na czole znak białawy, nozdrza białe, w uszacL 
sierr’ popielata.

3) Gmina Mkch&łowic© ad Drohobycz, klacz 
‘ kasztanowatą, łat około 14, dycha więzną.

W zywa się- poszkodowanych, którym najprawdo­
podobniej cyganie konie skradli, by rozpoznali swe ko­
nie w powyższych gminąch i Sąd poniżej wymieniony 
6 wynika zawiadomili.
€. k . S ą d  o b w o d o w y  S a m b o r ,  O d d z ia ł  XS.

N a w o z y  s z t a e ż m ©
jak S u pouuowe, tai it, |ips nawozowy, tan- i skuteczny 
środek do nawożenia, nada, - j  się do każdej gleby wapno 

pa on" mielone.

b n d o w h r & e :
wapno, cement, gips murarski i sztukaterski, dachówka 
asbe^towa >Asbit« i Ł p. — Wszystko tylko w ładunkach 

całowagonowysh, szybką dostawą, poleca firma:

J a n  B o d n ę l i 8 - 0
hurtownŁ sprzedaż nasion i nawozów sztucznych, artvku 

łów Dudowlarych. narzędzi rolniczych
w  Ż y w c u , o ł.  S te J a n a  S a fo e e g ©  L. 258 ,

Kupujemy
.■«*** w każdej ilości

nasiona:
M\aw, tia», nllia piMyclieK.

Ogłoszenia z. pruo ami prosimy nadkład pod .dresem:

Zwtązcó ekonomiczny 
Kdłek reielczpch wo Lwowie

obetnie Byaek 82, I  p.

P. W  ROLNICY?
[®ajwyżsży czas zamawiać

sole potasowe i kainit!
Zamówienia na ładunki tylko ealowagonowe przyjmuje

ł  wiązek ekonomiczny 
Kótiik rolniczych we Lwowie,

Siow. zar. z. ogr. por.
obecn ie: w  K r a k o w i e ,  R yn ek  22.

1 - 2

Licyiac
Dnis 17 listopada 1917 r. o godzinie 8 rano, odbą 

dzie się w c. i k. warsztatach Irena Nr 1, Kraków 
Grzegórzki (fabryka braci Bauminger) publiczna sp u e  
dat nratąpciących przedmiotów.

29 sztok starych, ciężkich wozów gospodarskich 
(typ krajowy);

19 sztuk starych części składowych od wozów.
Pośreduiey nie mają do licytacji przysięga.
Bliższych wyjaśiiisa udzieli c. i k. Komenda war- 

sstatów trenu Nr 1, począwszy od 8 listopada b. r. 
między gedz. 9— 10 p-zed południem i 3 — 4 po południa

W ierzchow iec, zdatny także d ó  p ffiią g u , mian
15 %  6-?otni, dnu sprzedania. Wiadomości udzieli r.adpo- 
rocznik Jurczyinki.. Kraków, Szeze pańska 11, I p.

K o w a l  po*sńkuje służby na forwarku na ordynanyę 
Si G a jgzesfi Ktiszów, p. Gawłuszowice.

P r z y jm ą  p o r a d ą  w handlu lub za ekonoma *do ja­
kiegokolwiek folwarku za dobrem wynagrodzeniem. Mam 
kł* mftmyeb 5 Has gimnazjalnych — ist 17. Kazimierz Ko­
man - .er Żuków, p. Obertyn.

K a p ią  domek z kawałkiem poła w puwiecie jasielskip 
łub gorlidkiin, blisko kolei. Adres: Jan Czajka, Siepietnica, 
p. Bieca.

P o s z u k a ją  Anny Zając lat 13, która na drodzi ko­
lejowej poza Krakowem zginają wraz z pakunkami. Mary a 

Zajaa Surowicą, a  Bzrcn ciń.



u 4 PIAST Nr 4có z 18 listopada 1917,

)& 3£ka
64—0

s w e  b i u r a n a  c z a s  w i j n y

S s u p t to  S a is a
SjnhbJs Hady powiatowej.

i * W W V A V i  «ł t&
HS a ls s (t, nieodzowny środek na kaszel, katar 

zaflegmienie i t. p. po 3, 5 i 10 K flaszka.
MF o r ' ' i 5i, nacieranie ból nśmierzające- po 3, 

a i iO  K.

M&śS prxeci’jv świerzbom 3, 5 i 10 K.
Eialśasti ż o łą d k o w y , znakomity środek przeciw 

kurczom żołądkowym i brakowi apetytu^w ce­
nie 2 i 5 K.

Poleca Rodakom 44—0

Apatncke In Sjebsnhirtsn fc. Wian. '1
riszcie po polska! Każde zamó­
wienie wysyłamy odwrotnie, przy 
y i<jkszych zleceniach o p ł a t a i e.

;.Eogaln zaopatrzony s’t$ad oryginalny eh wy. 
■; ret iw  aptekarskich na rozmaito choroby. ;

t o  nm seslae kaleką aa gale fali®*
Jożo!i k on in  zrob iła  się gu la  czy li jury pęk  w  pach w in ie  
c /y t i  s iabiźn io  lu b  na p o d b r -n tz n , a m oże  ju ż  op a d ło  
m u w 'dół. i jK /eii g o  bo łi lub  nie bo li i nie d ok u cza  — 
to jtoIuuK m usi zaraz s p ro w a d z ić  s ob ie  bandaż — 
to się cz łow iek  u ra tu je  i b ęd z ie  m ó g ł b ezp ieczn ie  
ż y ć  i p ra co w a ć  zd row o, za rsz  i na stare lata. Z a m a ­
w ia ją c  bandaż, n a leży  przysłać miarę uitką łub w cen- 
tirnctiTiCh p rzez  b io d ra  w o k o ło  ciała, opisać z ktp- 

( j ,  rej s tron y , w iek  i za jęcie  s w o je . Cena bandażu jest 
k or . 10 i 12, z angiełsk ionii zaś sp rę ż y n a m i i p elo- 

tem i g u m o w y m i cen a -k or . 18, 18 i 20, lacz i w y że j. W y sy ła  
się w j,u d o ;k ii, pocztą , bez n ap isu , co  w ś ro d k u  się zn a ch ód zi

F&Łryks baadaiy ca przepukliny czyli fcruah

I* .  L  P e la c k e M  w  S a a t b a m  l® .
87— 0

w różm  eL wisłkościach, w cenie

;3**%SBMEBEaEsggmB«
Bandaże, czyli opaski orzuszne na obe­
rwanie się, przeć w ooadahiu macicy, 
na wędrującą nerkę, oraz na zaopairre- 
pie po rozmaitych operacyach, jak śle­
pej kiszki i t. p. Dalej przy rozmaitych 
cierpieniach wewnętrznych, kiszek i żo- 
łądk_, również dobrze zaoezpiecza prze­
puklinę pępka i brzucha — dalei — na 
obwisłe przuchy i na rozmaito dolegli­
wości popologow e; dobrze też chroni 
przed przeziębieniem brzucha — słowem, 

,ze  opaski brzuszne są bardzo zalecane 
przez p. p lekarzy, w Niemezoch zaś każda kobieta 

jest zaopatrzona w opaskę brzuszną.
Opaski są sporządzani : z gumy, safyny i z rogów 
lub sprężyn. W cenie od 40 R. do 70 K. Zamawiając, 
należy przysłać miarę w ckoL, brzucha, podać wica, 

zatrudnienie, oraz opisać, dla jakiggo celu.
Fabryka rozmaitych bandaży 

M . F . F olłiczefe , ślnm lior 1 8 ,  G a lic ja ,

Polecone leSi mBot&tosi
P.a reum atyzm : Balsam częstochowski (Z K).

Andreuma .'-ausułki (5 K).
N a Ć w ie r z ! .:  maść silna (2 K 40 t  i 5 K).
A n t ir p łle p U e u m  pigułki im chorobę św. Walentego (7 Kj.
Na ivoiu: maść i plym (5.K). » -
N ervocoH n: kapa iłki na choroby seroowe i bezsenność 

<e K)
Uretrol i kapsułki na u pławy kobiece i tryper (4 K, 6 K 

i 10 K).
Na twarz 1 r ę c e : krem piękności (2 K, 3 K).
Na p c r o s l  w le r ć t i '  s pomada (3 K) płyn (4 K).
M a  k s n ! ;  na parchy i Śwferzbt „Linim uit“ 1 litr 6 K, m 

podrostki 1 grudę „ostra maść (3 K).
Wltto zlotowe,* na chore żołądki, apetyt, wzmocnienia 

organizmu i błędnicę (6 A, 8 K, 10 K).
Na ka;̂ Ł< I : syrop ziołowy (2 K,- * K 5 K).
Na s k ła d z i e :  tran rybi, balsam życia na żołądek, jnaść 

na nagniotki, proszek i maść przeciw poceniu się nóg, 
proszki i tabietJęi antieholeryerne i t. d. w y s y ła  po­
c z tą , za z a l i c z k ą  r o—o

M  lapfitKfl, Ę\tmv Któsiyl i u  jfpiiMsia

Z o lć w k l  c a l c  g u m o w e  męskie, damskie, dziecięco- 
nj ci. wielkościach, w eonie podług wielkości, It 3-40 

O t ^ a . - i l ł f l j '  ]H>dcB-/ew ze skóry pnde-sżwiswęj, ntęskica 
K 2'A i-ttts, 'damskie K 2-—, 1-20. O s b n ^ t t c s s  afcdowe 
karton 80 Lal. Na prow incje wysyła za gaili: ;ką (najmniej 
6 par) A . £ te iiłc5 . *, P w d j)  s-i. , Kopernika 8. 4—4 ‘

1

—— s p w w w  — aa—aBBawsaw a ła ą

Huiłiioy
Is szyda, cerowania i Mfta

Ł B
tylko w

oraz

snszyny do s z ^ f *  
1 hnra/ieclwa

saksońskiej Kohlera 
do n ubycia 6 — 10 
składzie maszyn 

pod firmą

Kazimierz Knebel Jasis, u l 3 * » $  265.
Kiikultinif pisemna geranułeja. — Kupującym udziela p, 

li  Wojciech Lorenc. kkfnrujE _Mgo składu, bezpłatnie nauki, 
Ił kroju damskiego. — Na żąleał* wjajła się oiotty opłainio.

OdjHowtedzUlsy kL » ua Jósel Rąc^owikŁ
CsoitoBkagł* p r o fe s j i  Iiterzoisląi w. Ka u toirK  nttM

Wydawca: Lodowe Towarzystwo Wydawnicze. 
Juanko&afca L 10. M d aarałdeaa L. K. Góraldego.


